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Typy gatunkowe.
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szcze nie ma wyraźnego, skrystalizowanego pojęcia 
o naturze ulg, a zatem i o ich możliwości. Dodaj­
my, że projekt ustawy uchwalony został dotąd do­
piero w komisjach sejmu peszteńskiego i wiedeń­
skiej rady państwa; może w pełnych izbach pro­
jektowi nadadzą jeszcze inne brzmienie, ale to rzecz 
w każdym razie wątpliwa.

Znamy już smutny wynik procesu Andrieux-Gilly. 
Niektóre szczegóły charakterystyczne rozpraw sądo­
wych należy nam wszelako uzupełnić. P. Numa Gil- 
ly jest merem w Nimes; w przededniu przeto rozpo­
częcia rozprawy sądowej kazał on poprzylepiać pla­
katy na murach miasta, wzywające mieszkańców 
imieniem „rzeczypospolitej” i „naszych swobód” do 
porządku, spokoju i gościnności dla obcych, którzy 
na proces przybędą. Pod tymi „obcymi” rozumiał p. 
mer naturalnie powołanych przezeń na świadków 
członków izby.

To też po tej wzruszającej nerwy odezwie, już od 
godziny 8-ej zrana tłumy mieszkańców poczciwego 
miasta Nimes oblegały w sobotę plac przed pałacem 
sprawiedliwości. Mimo południowego temperamentu 
ludność ta nie nagabywała deputowanych, udających 
się do sądu. Po pierwszych formalnościach odczyta­
no tutaj nazwiska 42-ch świadków, którzy terąz do­
piero dowiedzieli się, w czem mają świadczyć. Poka­
zało się to wszystko dla nich bardzo kompromitu 
jącem!

Oto p. Rouvier (mówimy o samych tylko deputo­
wanych) miał być przesłuchanym w sprawie umów 
z towarzystwami kolejowemi (z r. 1883-go), tudzież 
koncesji na kopalnie niklowe w Nowej Kalddonji; 
kolega jego z ławy ministerjalnej Raynal w sprawie 
rzeczonych umów kolejowych, tudzież taryty towa­
rzystwa gazowego w Bordeaux i własnej swojej fir­
my handlowej; Yves Guyot miał być pytany o kom- 
panję gazową, Henryk Maret o emisję losów pana- 
mitańskich i także o gaz; były minister Bafhaut o u- 
inowy kolejowe, o coup de theatre, dokonane częścio- 
wem ogłoszeniem sprawozdania o przedsiębiorstwie 
kanału p-anamitańskiego; Salis o bank algiersko-fran- 
cuski, Blatin o towarzystwo akcyjne łazienek w Ro- 
yat; Brisson o Rouviera, Constans o szacherki orde­
rowe, Dreyfus, Compayre i inni. Jak widzimy, same

II.
CZŁOWIEK „GŁADKI”.

rękawiczkę.
Przyjaciel radował się niezmiernie ze swego po­

mysłu, bo teraz pani Z. stała się jakoś wyrozumiał• 
sza, nie nagabywając go o tysiączne drobiazgi, które 
przedtem wydawały się jej nieodbicie koniecznemi 
w charakterze zięcia.

Jedynaczka była ładną dziewczyną, ale biernego 
nadzwyczaj usposobienia^ a przedewszystkiem ślepo 
słuchającą swych rodziców, nawet w rzeczach 
uczucia.

Wzajemna taka harmonja trwała dosyć długo, aż 
się nagle rozprysła z przyczyny tak błahej, jaką jest 
bal publiczny.

Państwo Z. postanowili przedstawić szerszemu 
światu swą jedynaczką, narzeczonemu zdawało się 
że to niepotrzebne przed tak bliskim ślubem.

Wywiązały się ztąd długie dyskusje, z których na­
reszcie wyniknął spór. Narzeczony, nie umiejący się 
nigdy hamować, dał do zrozumienia, że prawo roz­
strzygnięcia w tym wypadku ma on większe od 
matki, czemu matka zaprzeczyła stanowczo, mówiąc 
z obrazą: zobaczymy!

I panna poszła na bal.
Narzeczony przyszedł, jak zwykle, w odwiedziny 

wieczorem. Nie zastawszy nikogo i dowiedziawszy 
sie, że panie poszły na bal, uniósł się niepohamowa­
nym gniewem i zaraz na miejscu, na biurku swej 
ukochanej napisał list do mej 1 do matki, oświad­
czając wręcz, że związek uważa za zerwany. f

Tó, czeńi zagroził, było szczerym jego zamiarem. 
Nie wierzył w szczęście z kobietą, która przekłada 
zabawę nad jego prośbę i przestrogę. Cała noc nrza- 
pedził w najwyzszem wzburzeniu, złorzecząc balom 
publicznym, teściowej, ale trochę i s

zawsze w sposób tajemniczy, nieznany szerszemu | Wszedł w nią, jak zgrabna ręka w miękką, duńską 
kołu. ----

Oto bywał między innemi w domu bogatych 
państwa Z.

Lubił bywać w bogatych przeważnie domach.
Wprowadził go tam kolega z lat szkolnych i przy­

jaciel od serca, Józef K., zaręczony niedawno co 
z śliczną jedynaczką pańswa Z

Wprowadził go nie bez przyczyny. Będąc bo­
wiem natury otwartej, nawskróś szczerej ale i tro­
chę gwałtownej, niezawsze mógł sobie dawać rady 
z kapryśna i wymagającą matką panny, która już 
teraz przed ślubem pragnęła go tak wymustrować, 
iżby był przedewszystkiem na jej rozkazy. Kilka 
razy przyszło już do rozterek, które wszakże godził 
on sam zdjęciem pychy z serca, czyli najuniżeńszą 
pokorą, co go jednak niemało gnębiło. Znając 
przeto giętkie wzięcie się Pulińskiego, zaznajomił go 
z całym stanem rzeczy i uprosił przezornie na roz­
jemcę w danych wypadkach.

Miał on być poduszką, o którąby się odbijały cio­
sy przyszłej teściowej, hamulcem w rozpędach aż do 
dnia ślubu, który przezorna teściowa odkładała cią­
gle, jak gdyby w zamiarze dokładnego wypróbowa­
nia cierpliwości przyszłego zięcia.

Puliński, zgadzający się zawsze na wszystko, 
przyjął rolę pojednawczą i w krótkim czasie uśmie­
chem swym, przytakiwaniem, pełnem powolności, 
czyli czarem dziwnym, jaki istotnie posiadał, opano­
wał całą rodzinę.

Miano go i tutaj za prawdziwego przyjaciela do­
mu, radzono się we wszystkiem, a naturalnie bardzo 
często rozmawiano o narzeczonym, jego przymio­
tach i jego... wadach. . .

Bula ta przypadła odrazu do smaku Balińskiemu.

niem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami i nieszpora­
mi z powodu ostatniego dnia tygodniowego odpustu ku 
czci św. Stanisława Kostki odprawione zostanie w dniu 
utrzejszym w kościele św. Ducha (po-paulińskim).

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony będzie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana zostanie litanja o sercu N. 
Marji Panny na intencję arcybractwa czci Niepokalanego 
Serca N. Maiji Panny.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: zar jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ulica Senatorska.

I W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
w kościołach:

',^arji Panny na Nowem-Mieście, w kaplicy Matki 
°skiej, o godz. 9-ej zrana;
archikatedralnym św. Jana, na intencję członków ar- 
■konfraternji literackiej, o godz. 9-ej zrana;

j .w- Marcina (po-augustjańskim), jako w ostatnią nie- 
p miesiąca, na intencję braci i sióstr arcybractwa 
peszenia N. Marji Panny, o godz. 9-ej zrana;

U bw- Marcina (po-augustjańskim), ku czci św. Katarzy- 
> »a intencję zgromadzenia panien, które występują 
b'eli, z wystawieniem, o godz. 10-ej zrana;

Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 10-ej zra- 

kJacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
*®j Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa 

4ańca św., o godz. 10-ej zrana.
W dniu jutrzejszym, o godz. 10-ej zrana, w ko- 

]jj e św. Antoniego (po-reformackim) ku czci św. Cecy- 
Patronki muzyki, odprawione zostanie nabożeństwo, 

K U-Zas ^órego miejscowy chór amatorski pod dyrekcją 
j’ ”• Stalgińskiego odśpiewa mszę łacińską Taschkego 
H^^estrą, ,Ave verum' Mozarta i solo „Domine" Mo-

Jutro, o godz. 11-ej zrana, w kościele św. Franci- 
Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawioną zo- 

t,. nie suma ku czci św. Cecylji, patronki muzyki, cele- 
i k"ana przez ks. kanonika Kaczanowskiego, dziekana 
«łOj^e'aila wojskowego, podczas której chór amatorski, 
>yc°ny 2 * * blisko 50-iu osób, ze współudziałem orkiestry 
Je °aa mszę koronacyjną Mozarta pod kierunkiem p. 
Ąer'.011skiego. Na Ofertorjum solo sopran p. Marja Son- 

‘ eldówna odśp. modlitwę Mereadantego „Salve Maria*, 
^^’’’mentowaną przez ojca śpiewaczki, p. Adolfa Son- 

-N* Benedictus solo bas, p. T. Niedźwiedzia, 
teatrów warszawskich, odśpiewa modlitwę kom- 
Campana z towarzyszeniem orkiestry.

* (Dalszy ciąg.)
historja lawirowania między pąń-

Ai a państwem D. i zachowania przytem ich 
.ych względów wyjaśniła mi się w dwa 

skjeo. °Plero potem, gdy poznałem całego p. Puliń- 
OtJ’ stóp do głowy.

Lcxen.tnia^ <m tajemną misję od pani C.f pilnego 
’ifiieblla Ua Wszystkie zmiany w prowadzeniu domu, 

przyjmowaniu gości i uprzedzaniu jej 
•bej o tern, a również podjął się takiejże sa- 
V WSZv JA na rzecz pani D. Obie te panie wiedzia- 
tzha ń(C i ?’ Co się dzieje w ich domach z matematy- 

zbvtlS*°^c*a’ rywalizując w ten sposób ze sobą 
ci • * 1 Przepychu. Ludzie w głowy zachodzili, 

^^Zinip1 . ^ei wiedza o wszystkiem tak dobrze, co 
hi d crnle Pochiel)iało miło^ci własnej pani C. i pa- 
?yii w£azda 2 nicb by}a pewua ta-inej sw,ej'po,1Cji’
i on U0Ści Pana Pulińskiego i obdarzały go swą 

U°śl^ a 2as: przyznać trzeba, nie donosił nigdy nic 
’*n.le Podburzał pań tycb na siebie, owszem 

ni^hęeJ1UleJe^nokrotaie,lubo nadaremnie, złagodzić

2rohr wytrawnym dyplomatą, masial nare-
Paui^ ową „karjerę”, przepowiadaną mu przez

w sposób równie dyplomatyczny, i

le / Jutro, jako w ostatnią niedzielę miesiąca, w koście- 
staif ^ar°la Boromeusza na Powązkach, odprawione zo- 

całodzienne nabożeństwo odpustowe z wystawie- 
N. Sakramentu i kazaniem.

(^^Całodzienne nabożeństwo odpustowe z wystawie­

PHZEGL4G POLITYCZNY.
Nie ulega już wątpliwości, że obie połowy monar- ' 

chji habsburskiej uszczęśliwione zostaną takiem pra­
wem wojskowem, jakie wniósł rząd z „najwyższego i 
rozkazu”. Ani przed, ani za Litawą przedstawicie- | 
le narodu, czyli raczej mówiąc narodów austrja- I 
ckieh, nie mieli odwagi cywilnej do podjęcia męskiej 
obrony swojej młodzieży, a mianowicie tej jej czę- | 
ści, która może korzystać z dobroczynnego przywi- j 
leju służby jednorocznej. Odtąd przeto słuchacze i 
uniwersytetu w obu połowach mouarchji zmuszeni ; 
będą opuścić rok jeden nauk w najpiękniejszej po- | 
rze czerstwego, młodocianego umysłu, aby poświęcić ' 
go wyłącznic służbie koszarowej. Dla inteligencji ' 
tamtejszej cios to bardzo bolesny, tembardziej, że 
wielu przyszłym ochotnikom uśmiecha się dola 1 
spędzenia dwóch lat w służbie, zanim doczekają się i 
rangi oficera rezerwy.

1 przed i za Litawą patres patriae ograniczyli się i 
na uchwaleniu rezolucji, która wzywa komendę woj­
skową, aby przy egzaminach oficerskich o fyle tylko 
żądała znajomości języka niemieckiego, o ile to jest ! 
niezbędnem w interesie służby; zresztą nauka teore­
tyczna będzie odbywała się przeważnie w językach 
krajowych i w tych też językach drukowane będą ! 
podręczniki dla szkół wojskowych. Minister oświa- j 
ty, Gautsch, przyrzekł wprawdzie pewne ulgi dla | 
tych golowąsych „oficerów rezerwy”, którzy, celem j 
osiągnięcia rangi, zmuszeni byli opuścić jeden i 
rok nauki uniwersyteckiej, ale oświadczenia jego, | 
złożone w komisji wojskowej, brzmiały tak niejasno, i 
iż wnioskują ztąd w Wiedniu, że p. minister sam je- ! 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Aurjera PForszawsfc/e^o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godzjny ]Q_ej rano do 1-ej w południe.
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•Az dodatkiem porannym: 
ń. q Warszawie: rocznie

Półrocznie rs. 4 kop. 50,
to; ,hue rs. 2 kop. 25, miesię-
y0 kop. 75.

■‘‘ł odnoszenie do domu dopła-
miesięcznie kop. 5.

Mm? Prowincji i w Cesar-*
ł8 «e: roezn*e rs- 12, półrocznie

kwartalnie rs. 3, miesię*

& r a n i C ą: miesięcznie
A kop. 50.

’Tner P°je(lynezy hez doda-
°P 3 poranny
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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wezwani© na świądka w procesie Nuuiy Qilly ró­
wnało się już prf”":<* oskarżeniu.

A obpk deputowanych i ministrów zasiadać mieli 
na ławie świadków; pani Allemąnd, dyrektorowa 
znanych tinqltanglfao paryskich „Eldorado”, „Scala” 
i „Folies-Bergćr Allniayer, świeżo skazany na 
więzieni© domu poprawy oszust; nareszęie, jako 
numera l7 i i8 Rochefort i pamfiecista Chirac. 
Pierwszy miał opowiedzieć wszystko, co wie o roz- 
maitj ęh deputowanych, drugi uzupełnić swoje pam- 
flety.

Cała rozprawa była komedją. Ci, co na nią zje­
chali z Paryża, wiedzieli, że do istotnych rozpraw 
ni? przyjdzie. P. Numa Gilly nazwał w swojej' mo­
wie w Alaię dwudzięstu członków komisji budżeto­
wej „Wilsonami”, ale pana Andrieux w ieh liczbie 
nie pomieścił. Wystarczyło przeto w sądzie odczy­
tać pismo oskarżające Gilly’ego, w którem nazwiska 
Andrieui’go nie pomieszczono, aby prezydujący 
mógł stwierdzić, że rozprawa jest bezprzedmiotową, 
wskutek czego p. Andrieux odstąpił od oskarżenia, a j 
sędziowie przysięgli ipso facto usprawiedliwili swo- 1 
j go mera, o którym obrońca jego, fanatyczny salu- , 
tysta Peyion, wyraził się patetycznie:

— Gdyby izba deputowanych składała się z sa- .] 
myęb Gillyęh, Francja byłaby pierwszym narodem 
na swiecie!

Kto to wie? Br. Z.

Czy zabraknie węgla?...
Co roku, mniej więcej o tej porze, o uszy mie­

szkańców Warszawy obija się trwożliwa wiadomość. 
Pewnego pięknego poranku dowiadują się oni, iż ce­
na węgla opałowego poczyna iść w górę i że stopnio- ’ 
we to drożenie jest zapowiedzią następstw o wiele 
groźnie szych.

Poęloska znajduje łatwy posłuch; lotem błyskawi­
cy obiega wszystkie dzielnice miasta i, zanim ktokol­
wiek zechce sprawdzić istotny stan rzeczy, przeko­
nać s ę, czy jest do obaw jakakolwiek uzasadniona 
postawa, wrażliwe umysły rozdmuchują samą wia­
domość do nadzwyczajnych rozmiarów, zapewniając 
niemal, iż przyjdzie nam niedługo zużytkować na 
opał choćby sędziwe kasztany ogrodu Saskiego, jak 
to ongi uczynili niemcy z drzewami lasku buloń- 
skiejgo...

Goś podobnego powtórzyło się już w ciągu jesieni 
bięf.ąęej; a jakkolwiek malutki pęcherzyk nie zdołał 
jeszcze zamienić się w potężny balon, zasługa to nie 
poczciwych naszych pleciuchów, ale raczej samej 
ai^ry, która, zmieniwszy niespodzianie front, jedno- 
caesnie wszystkim szerzącym się pogłoskom koniec 
położyła.

Zainteresowani wszakże pierwszemi oznakami tej 1 
chronicznej paniki, postanowiliśmy przeprowadzić 
małą ankietę węglową i z jej rezultatami zapoznać 
bezzwłocznie naszychczytelników. Otóż, prawdzi­
wa postać rzeczy przedstawia się w sposób nastę- ( 
pujący: 

wnęści. Nad ranem żałował już napisania listu, cho­
ciaż sadzał, że tak mu uczynic należało.

Nazajutrz, blady i zmęczony, pobiegł do Puliń- 
skiego.

Wysp</wiadał się przed nim, nie ukrywając nie­
chęci swej do teściowej i żalu do panny, a w ostatku 
prosząc go o pośredniczenie, ale od siebie, bynaj­
mniej nie w jego imieniu.

Puliński, i tak zwykle małomówny, wysłuchał go 
cierpliwie, tylko — rzecz dziwna ■— tym razem nie 
igrał na jego twarzy ów czarodziejski uśmiech. Na- 
marszczy-ł się prawie.

Józef nie mógł tego nie dostrzedz i mimowoli się 
przestraszył, bo rzekł:

— Powiedzże mi raz nareszcie, cóż ty na to?
Puliński milczał.
— Zwykle mało mówisz, ale cię jakoś rozumiem, 

tym razem jednak wydaje mi się, jak gdybyś mnie 
potępiał, co?

— Hm-^odezwał się z wielką trudnością przyja­
ciel—--widzisz trochę się zagalopowałeś...

— Jaktą? a czyżbyś ty tak samo nie uczynił, 
czyżby każdy mężczyzna z charakterem zniósł podo­
bne lekceważenie jego prośby i to prośby w tak wa­
żnej sprawce?

— baJ niby nie był...
— Przepraszam cię, był ważną sprawą, bardzo 

ważną, a pętem iść na bal publiczny bez narzeczo­
nego...

— Matka sobie życzyła...
— Są pewne granice takich życzeń... nie jestem 

Holowanym narzeczonym i nie myślę być malowa-
Ale, jak widzę, wahasz' się i może nie

— * 4dę?-..
riryhiQ, owszem, tylko... tylko będzie

1 Piosenki, jaŁlcŁ rtle.

— Od tego twoja zręczność i przyjaźń dla mnie.
— A prawda! •— odrzekł Puliński i znowu się u- 

śmiechnął.
Nazajutrz był już rano u niego przyjaciel.
Puliński leżał jeszcze w łóżku.
— Icóż?'—zawołał od progu Józef, patrząc ba­

dawczo w oczy leżącego, który tym razem okazał 
mu twarz ogromnie zachmurzoną.

— I cóż? byłeś? ■— powtórzył, siadąjąc przy nim 
na łóżku.

— Naturalnie.
— Drogi przyjacielu, wyratuj mnie jeszcze tym 

razem, a będę ci wdzięcznym do śmierci, i ona bę­
dzie ci wdzięczną, bo ona mnie kocha, pomimo de­
spotyzmu matki.

Wyściskawszy go, uspokojony wyszedł.
Chodził tak przez tydzień cały do swego szkolne­

go kolegi i przyjaciela, a wracał zawsze bez cienia 
nadziei. Puliński dał mu do zrozumienia, że robi 
co może, ale dotychczas nic zrobić nie mógł. Matka 
i słyszeć o nim nie ebee, a córka uparcie milczy. 
Ilekroć Józef wyrywał się z chęcią pójścia do nich 
z przeproszeniem, powstrzymywał go przyjaciel ener­
gicznie, zaręczając mu, że go nie przyjmą. On i tak 
poświęca się dla niego i chodzi tam codziennie i ła­
godzi. Będzie może musiał łagodzić jeszcze długo, 
w końcu jednak powiedzie mu się chyba. .

Puliński istotnie przychodził codziennie do pań­
stwa Z., jako uwierzytelniony pełnomocnik Józefa, 
zasiadał w fotelu i słuchał cierpliwie wyrzekań mat­
ki, która, gdy jej raz córka zwróciła uwagę, że Jó­
zef dosyć już jest ukarany, że cierpi i że nareszcie 
przebaczyć mu trzeba, odrzekła namiętnie:

— Moje dziecko, rządzisz się tylko sercem, ja mu­
szę za ciebie rządzić się rozumem. I cóż z tego, że 
na przebaczymy, że nas przeprosi, ozy myślisz, że 

o ile się nie mylimy, w liczbie dwunastu, dwie, a 
nowicie kopalnie „Wilhelm” i „Jan”, wskutek uszko' 
dzeń nie były czynne.

Po trzecie: Przepisy policyjno-administracyjne 2®' 
prowadziły pewien regulamin w systemie eksplo®^' 
cji samego węgla. Nastąpiły tu pewne obostrzeni®* 
bezpieczeństwo górników na uwadze mające, wek?' 
tek znów czego kopalnie do zmian tych na razie m 
dość przygotowane, chwilowo produkcję dzienną 
gla zmniejszyły. .

Wreszcie niezwykle mroźny listopad wywołał \e* 
nader liczne a przedwczesne zapotrzebowani®* 
z któremi producenci węgla się nie rachowali.

Wszystkie te okoliczności razem wzięte złożyć 
mogły na obudzenie pewnej obawy w konsumenta0*1* 
obawa ta wszakże, powtarzamy raz jęszcze? byl® 
bezzasadną, bo jeśli chwilowo Warszawa nie byw 
w posiadaniu wielkich zapasów węgla, do bra*® 
było jeszcze daleko i przyjść nie mogło. .

Wypada nam jeszcze dodać w końcu, że przejn.^ 
wę.Jowy w ogóle w kraju znąjduje się w pomy^” 
nych bardzo warunkach, jak świadczy o ternjede® 
wymowny szczegół. Kiedy powstała kolej dąbro'v' 
ska sądzono powszechnie, iż wytworzenie tej noW°J 
linji poderwie byt kolei wiedeńskiej, wytwarzając 
tej ostatniej niebezpieczną konkurencję w przewC' 
zie węgla. Rezultat wypadł zupełnie inny. Dz*’ 
obie one dostarczają węgiel kopalń krajowych, ® 
rąęh przewozowy na kolei wiedeńskiej wzrasta z f°' 
ku na rok. Projektowana budowa kolei radomski^ 
również stanu tego nie zmieni. Mamy obfite P°' 
kłady węgla, miejmy też nadzieję, że i na zbyt je#0 
miejsca nie zbraknie. Oh.

Dostawa węgla koleją wiedeńska odbywa się od 
lat kilku w sposób zupełnie prawidłowy,’wykazując 
tylko z roku na rok coraz większe zapotrzebowanie, 
tak na dostawę loco Warszawa, jako też i dostawę 
tranzytowy.

W chwili obecnej z 15-tu pociągów towarowych, 
przybywających codziennie od Granicy do Warsza­
wy, większość zajęta jest przewozem węgla, a nad­
mienić przytem należy, że część z nich poczęła kur­
sować dopiero od połowy b. m. i to specjalnie z po­
wodu zapotrzebowań węgla.

Do Warszawy na potrzeby .miejscowe, jako tęż na 
transporta dalsze przychodzi każdodziennie około 
400 wagonów węgla; że zaś ładunek każdego wago­
nu wynosi ęonajmniej 10Q korcy, przeto i ogólna 
liczba przywozu wynosi przeszło 40,000 korcy 
dziennie.

Porównanie przeciętnych dostaw węgla w ciągu 
lat ostatnich wykazuje każdorocznie znaczny przy­
bytek; porównanie zaś szczegółowe np. miesiąca listo­
pada'r. 1887-go z r. 86-ym daje, jak dotąd, cyfry 
prawie identyczne. W ciągu miesiąca listopada r. z. 
kolej wiedeńska dostarczyła węgla 15,000 wagonów, 
czyli przeszło półtora miljona korcy; w ciągu pier­
wszych dwudziestu dni listopada r. b. 10,190, czyli 
przeszło milion korcy.

Wprawdzie nie mamy dokładnych danych, ile kor­
cy węgla z powyższej dostawy zostało przyjętych na 
użytek Warszawy, a ile na transport dalszy; z dru­
giej wszakże strony wiemy z wykazów dokładnych, 
że liczny tabor kolei wiedeńskiej czyni zadość zapo­
trzebowaniom, z kopalń nadsyłanym, i dostarcza ty­
le węglarek na miejsce, ile ich kopalnie zapotrzebu­
ją. Ze zaś pp. więksi składnicy muszą się racho­
wać z potrzebami Warszawy i znają dobrze wyso­
kość jej konsumeji, o tern wątpić nie można. Skła­
dów węgla Warszawa 1 czy więcej może, jak potrze­
ba, a przecież każdy z nich żyć' musi.

Z tego też cośmy powiedzieli, wynika jeden pe­
wnik prawie niezbity: katastrofa węglowa z przed 
ośmiu, czy dziewięciu lat powtórzyć się nie może, 
a w razie nawet chwilowego braku, wywołanego ja­
kimś szczególnym zbiegiem okoliczności, w rezerwie 
znajdują się jeszcze składy węgla rządowego, które­
mi władza nie omieszkałaby zastępczo zaprowido- 
wać miasta. Składów tych jest dwa i oba są w wiel­
kie zasoby zaopatrzone.

Przechodząc teraz do powodów, które chwilowo 
wpłynęły na podniesienie się cen węgla w składach 
drugo i trzeciorzędnych, objaśnić je możemy w spo­
sób następujący:

Naprzód, zapotrzebowanie węgla na wywóz dal­
szy z roku na rok rośnie; dostawy te przeważnie od­
bywają się w ciągu miesięcy letnich, w skutku czego 
i kopalnie zawarte z sobą w tej mierze kontraktu 
starają się przedewszystkiem uregulować. W r. b. 
zamówienia do gubernij południowych, szczególnie 
zaś do Odesy, były tak znaczne, iż kopalnię ledwie 
im podołać na czas mogły, dostawy wi^c do okolic 
bliższych starano się zostawić na później.

Powtóre: Z istniejących w kraju kopalń większych,

się poprawi? On tak gwałtowny, tak na nic w g1*’ , 
wie niezważający, jakąż ci przyszłość zgotuje? O !a, 
ką drobnostkę napisał tu na mięjscu list zuchwmjj 
nie czekając nawet drugiego dnia, a cóżto będ?1 
później w pożyciu małżeńskiem, w którem co K? 
zajść mogą kwestje sporne. Choćby chciał, nie zn'1^ 
ni swej natury, prawda, panie Puliński? Pan J0® 
przyjaciel, powiedz jednak uczciwie, czy taki 
rakter zmienia się?

Puliński dał znak przeczący,
— Dzisiaj ja, matka, powstrzymuję jego zap° 

ale co będzie potem, gdy mnie przy tobie nie bę®21 ’ 
drogie dziecię, kto cię wtedy obroni?

— On ma złote serce—wyjąknęła panna—pra^*1 1 
panie Puliński?

Puliński milczał, jak głaz. , .
— Widzisz—dowodziła matka—pan Puliński 

zanadto dobrym jego przyjacielem ażeby go poWPjLl 
ale i za uczciwym człowiekiem, ażeby potwier1^ 
to, o czem nie jest przekonany. A zapomniała®? uj 
czego się sam przed nami przyznał, że raz w Pav 
wyrzucił przez okno swego służącego!

— Tak, ale było to na dole, nic mu się złeg0 
stało, a wynagrodził go za to hojnie — odezwał® 
panna.

— Na dole, na dole, lecz gdyby to było na P1®,^
szem piętrze?! A w szkołach nie był gwałtowni7 
zapytała wprost Pulińskiego. pj-

— O i bardzo! — odrzekł chłodno—pomimo P 
biliśmy go z całej duszy.

— Widzi mama, że wszyscy go lubili.
— Był bardzo silny—rzeki znowu p. Pulińsk1’
— Więc się bali jego pięści, rozumiem—

czyła domyślna mama, patrząc wdzięcznie na * 
»kiego. ,

(D. Bdward Lubow**1'

Ptaszynę małą wiatr uniósł na morze, 
Głośne fal szumnych płaczem;

Do brzęgu, biedna, dolec’eć nie może 
1 spocząć nie ma na czem...

Drobne skrzydełko już drętwieć zaczyna, 
Serce zamiera w łonie —

Jeśli w tej walce omdleje ptaszyna, 
Czarna ją toń pochłonie..,

Gdybyż choć piasku jałowego trochę, 
Kędy kormoran siada;

Gdybyż'choć skała, z którą fale płoche 
Igrają, jak najada;

Gdybyż choć żagiel, co, jak motyl, błyska 
W wodnych kryształów kolę—

Nic—tylko górą żałobne chmurzyska, 
I War kipiący w dole...

Może to ptaszę w dalekiej gdzieś stronie 
Jest światłem w czyim domu...

Może śpiew jego, choć często w łzach tonie, 
Pociechę niesie komu...
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— Z teatru i muzvki.
* Jutro w teatrze Wielkim balet „FHk-Flok”.
* Afisz jutrzejszy teatru Rozmaitości zapowie po 

dłuższej przerwie komedję Kazimierza Zalewskiego
,Friebe”, w któręj Alojzego Wiese przedstawi po

* Teatr Mały wystąpi jutro z premerą trzyakto- 
", na-

W wykopaniu uczestniczą panie: Borkowska, 
l łuimi6&a) i Sznażanka; PP--
, Borawski, Gajasiewicz, Grabiński, Morozowiez, Bi-

* Nąstępujące opery śpiewane byó mają w przy­
szłym tygodniu: w poniedziałek „Faworyta” lub 
„Carmen”, w czwartek „Uinora”, w oieiteidę „Stra­
wny dwór”.

* Personel operetkowy zaprodukuje w przyszłą 
środę w teatrze Wielkim operetkę Lecoq’a „Serce i 
ręka” z panną Czosnowską w pailji Micaćli.

* Z niegranyeh od dłuższego czasu utworów znąh 
duje się w przyszlotygodniowym repertuarze teatru 

,nb kanałów, działających za pomocą wsy- i neoe, w Której Alojzego wiese przedstaw 
W’®a Piec kowalski, ogrzewany naftą, do nagrze- raz pierwszy p. Nowicki.
^yck uitów; na przyrząd do dawania różnoro- * Teatr Mały wystąpi jutro z premerą trzy i 
W tf By8®ąłów przy pomocy jednego klucza; na ko- weJ oryginalnej krotpchwili „Jestem literatem”, 

par°wy udoskonalonego svstemu. pisanej prze? p. Józefa Łozińskiego.
P- o. oberpoliemaistra '

8we!nii’h miZętt0 rwet WłbanodsTX^z^®a Morawski,k Galasiewicz, Grubińsa., x,uro»u 
ĄOdMł komunikaSTchodnikaeh. 'Dkukrtce^ Sliwi‘‘bki> Turezynowicz i Wysocki,
w: tęgo a\v„j,y"lKacJę nd cn._ * Następujące onery śpiewam

W wydaniu bieżącem polecamy przedewszystkiem 
„ • „o zarządzie 

gminnym w Królestwie”.
Kalendarz wydany staraniem p. Władysława So­

kołowskiego.
* „Hymen, najnowszy przewodnik dla panien i ka­

walerów” — oto nowy płód poroniony bumorystyki 
brukowej.

Od formy aż do treści nic tu nie zdradza ani do­
wcipu, ani pomysłowości.

= Biuro bibliograficzne.
Inicjatywa tego rodzaju, pierwsza w Europie, po- 

wstaje z d. i-ym stycznia w Berlinie.
Wejdzie ona w stosunki z naszemi książnicami 

oraz archiwami.
Na cel ten sporządzono cyrkularz odpowiedni, 

który został przedstawicielom zakładów tynk

pociągania winnych furmanów z mocy § 43-go do 
odpowiedzialności sądowej. Jednocześnie poleco- 
nem zostało komisarzom przestrzegać, aby wozy 
i uprzęże na koniach były odpowiednie swemu prze­
znaczeniu. 

= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie, aby 
przy odsyłaniu małych dzieci do domu podrzutków 
oznaczali miejsca zamieszkania matek oraz jak długo 
przebywały w Warszawie, jeżeli nie są stałemi mie­
szkankami. 

= Otwarcie szpitala zapasowego wobec zapełnie­
nia innych szpitali miejskich, staje się nieodzowne. 
Według wczorajszego raportu w trzech szpitalach: 
św. Rocha, św. Ducha i praskim wszystkie miejsca 
są zajęte; w innych zaś liczba wolnych łóżek, wyno­
si: u Dzieciątka Jezus 21, św. Łazarza 49, staroza- 
konnych 26 i wolskim 3.

= Z powodu rozpoczęcia robót kanalizacyjnych, 
ulicę Wiejską od placu Trzech krzyży do Instytuto­
wej dla przejazdu zamknięto.

== Dwa nowe przykomórki otwarte być mają w o- 
kręgach celnych: wierzbołowskim i radziwilowskim.

= Pisma francuskie donoszą o wspanialem polo­
waniu, jakie w posiadłości swojej „La Croise-Saint- 
Jacques” pod Paryżem, wyprawił August hr. Potocki.

= P. Józef Łoziński, autor jutrzejszej premjery, 
bawi w naszem mieście.

= Wspomnienie pośmiertnej
Sympatycznego artystę naszej sceny, p. Józefa 

Grzywińskiego, dotknął cios bolesny przez śmierć 
matki jego, Anieli z Goskieh Grzywińskiej, zmarłej 
przed kilku dniami we Lwowie.

Nieboszczka, żona b. rejenta, który przed dwudzie­
stu kilku laty prowadził kancelarję w Warszawie, 
znaną była w ówczesnych kołach naszego towarzy­
stwa, ciesząc się ogólną sympatją i poważaniem.

«= Z literatury. ~
* Nowość dla rolników przynosi redakcja Rolnika 

i JIoiloii-ci/, mianowicie barwnem piórem p. Juljana 
Sypniewskiego kreślone „Gawędy owczarskie”.

W szeregu rozdziałów autor roztrząsa tu najżywo­
tniejsze sprawy hodowli; o sposobie zaś ich trakto- 

domości o żywieniu owiec), pastor Bonus (o owcza-

udziale panny T. i p. Stefanji Lewińskiej, orąz p. Q, 
Lówego i Aleksandrowicza urządza wieczór muzy, 
kalno-dekłamacyjny.

Koncert odbędzie się w sali „Harmonji” wd. 1-ym 
p. m.

* Jan Reszke jest najczynniejszym w tej chwili 
i najchętniej słuchanym tenorem wielkiej opery pa­
ryskiej. ...

Obecnie studjuje on Ełeazara w „Żydówce” i Ro- 
mea w świeżo przez Gounoda przerobionej operze „Romeo i Julja”. * r

= Na rzecz kasy artystów.
Jutro tedy, o godzinie 1-ej z południa, odbędzie 

się w teatrze Wielkim niezwykle zajmujące wkląwj- 
sko (liryczno-dramatyczno-choreograficzne) na rzecz 
kasy pożyczkowej artystów sceny warszawskiej.

Wyborowy program obejmuje, między innemi, no­
wą komedję Józefa Blizińskiego „Ciotka na wyda, 
niu”, obfitującą w humor i dowcip, właściwy temu 
znakomitemu autorowi.

Nowość tę odegrają panie Czakówna i Ostrowska, 
pp. Rapacki i Wolski.

Interesującym również numerem programu będjie 
czwarty akt „Hugonotów”,

Programu operowego dopełni scena z piątego aktu 
„Jana z Leydy”.

Panna,Dąbrowska odśpiewa tu wielką arję.
Widowisko rozpocznie uwertura z opery "Wagnera 

„Rienzi”, a zakończy wznowiony trzeci akt baletą 
„Esmeralda”, podczas którego Barcewicz Wypieści 
na skrzypcach solo Vieuxtempsa,

Esmeraldą będzie pierwszy raz pani JTilatynowa- 
Mikulska.

Sprzedaż biletów na ten interesujący poranek 
idzie wybornie.

Kasa zamówień sprzedawać będzie pozostałe bile­
ty jutro od godziny 10-ej zrana.

— Melpomena za miastem.
) Grono amatorów pod dyrekcją p. Cybulskiego i 
jutro daje przedstawienie la rogatkami wolskie®!

i na Czystem.
Widowisko będzie się składało; z „Piosenki Wu- 

jaszka”, wyjątku z wodewilu „Nitouche” i „Marco­
wego kawalera”.

Początek przedstawienia ze względu na zapewnie­
nie powrotu tramwajami, został oznaczony na go. 
dzinę 6-tą po południu.

= Ze sztuki.
* W salonie artystycznym, po zamknięciu wystaw 

wy szkiców, będzie otwarta wystawa obrazów E. 
Perlego.

* Afisz salonu Krywulta zapowiada ostatni tydzień 
trwania wystawy obrazów Jana S?tyki.

* Fn Kostrzewski śwfeżo wykończył większych 
rozmiarów „Krajobraz po burzy®, oraz widok „Pie­
skowej skały”.

Ostatni krajobraz jest akwarelą.
* Donoszą nam z Nowego Jorku, iż otwarty przez 

pannę Wandę Szulcównę, zakład malowania na por­
celanie cieszy się wielkiem powodzeniem pietylka 
w stolicy, leęz w wielu większych miastach Stanów 
Zjednoczonych.

Panna S. wszystkim swoim pracom nadaje cechę 
prawdziwego artyzmu, za co na ostatnim konkursie 
tutejszego Towarzy twą sztuk pięknych została na 
głodzona dyplomem uznania.^

= Bal.
Dziś w resursie obywatelskiej kółko prywatne da 

je wieczorek tańcujący.
Hrzadfsepiem j zaproszeniami zajęły się sajne 

panie.
Muzyka ma być amatorsku
= Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami.
Na ostatniem posiedzeniu członków zarządu T<> 

warzystwa opieki nad zwierzętami weterynarz, p. 
Czarnocki, odczytał swój referat w przedmiocie 
okrucieństw, spełnianych w rzeźniach tutejszych 
przy zabijaniu zwierząt.

żebrani członkowie ze zgrozą słuchali tych okro­
pnych szczegółów, zbadanych ? całą śołsMMą na 
gruncie przez specjalistę.

Wediug zdania p. Q., w żadne® z Hjiast europej­
skich nie ma tak słabego nadzoru nad izeżpiami, Jas 
w Warszawie. . .

Umięsscżanie np» bydła, przeznaczonego na izęz 
w miejsc o, w które® się- zabija n>ne sztuki, jest je­
dnym z więlu sposobów okrueieusiwą.

Zarząd, podzielając słuszne uwagi p. Cwuoekłe- 
-o rostanowil wystąpić z całą euergją przeciw 
obecuvmu systemowi, jaki się w nęwiaeh prakty­
ku e>Na posiedzeniu odezyGnc jes?e?e okólnik n. gu- 
bernatora kieleckiego, który polecił prgą® m >4}; 
cyjnym ścisłe pr?ęstr?eganiń pv««pi&ńw opieki nad 
zwierzętami. *

Posiewaj p. £>topezyfc aUuowęao wymówił Się od

Może nad ciężką wątłych skrzydeł pracą
Żałośnie ktoś tam wzdycha...

Może by jeszcze przydała się na co,
Ta istność smutna, cicha...

Niestety! aiły tytanów potrzeba,
By w takiej walce nie paśći.«

Skrzydełka zwisły, jęk wzleciał do nieba— 
Ptaszyna spada w przepaść,..

Fala się zwarła, martwe ciało skrywa,
Toń huczy—wichry wtórzą...

Taki los ptasząt—taki również bywa
I dusz, miotanych burzą!

Ił'iktor Gomulicki.

J I Ud UUV<*****~--- —
4 °trzv .Siwego zwyczaju, komisarze cyrkuło-
®Mki *mali polecenie przedsięwziąć energiczne 
^alafi A Zaia'zem rozporządzić, aby Stróże nie po- 

cieżarZecl d°mami zagradzać przejść; wszystkie
. ą-. p ®ają być przenoszone środkiem ulicy. 

aie'wv^^FPo'itimajstra, uważając, iż powtarza- 
’Wern VMk» Przeciążania koni nadmiernym la- 

wvJ.°i6,e *le "obchodzenie się

OtQ cyrkułu 8hżby polięyipej, zaleca konusa- aatelański”, na środę zaprąjektowana, „
^kulowym wpajanie w policjantów potrztby J * paQ Juljan Oskar, ‘artysta dram., »«y współ-

WIAD0M0ŚC1 BIEŻĄCE
,^efersb. łęied. dowiadują się, że w opracowaną; 

eJ Ustawią o opiece postanowiono ściślej określić
i obowiązki opiekunów. Pomiędzy innemi, 

r?y oznaczaniu wynagrodzenia za opiekowanie się ! 
SWkami postanowiono, aby wynagrodzenie to ro- 
ą * Stosunku odwrotnym do dochodów z majątku, 
j Mianowicie opiekunowie korzystać będą z 10' n 
jj °du, jeżeli ten nie będzie przewyższał 10,000 
A-rocznie, 6'7, jeżeli dochód wynosić będzie 10 do 
^./WO j 3 '/0 jeżeli dochód stanowić będzie sumę 
2?~~d0Ó,000 rs. Odpowiedzialność opiekunów za 
w*?se majątku i kapitału, powierzonych ich opiece, 
^Użię równie ściśle oznaczona.
k Dzienniki petersburskie donoszą, iż dla zapo- | 
I ezenia krachom instytucyj kredytowych akcyjnych

Połecznyoh, mają być niebawem przedsięwzięte | 
j^które środki prawne. Pomiędzy innemi zamie- 
»v?° zmienić nieco normalną ustawę rzeczonych in- 
^ytUcyj i ustanowić nowy stosunek kapitału zakła- 
n?Tego do operacyj kredytowych, oraz zobowiązań 
ćj/Mh stowarzyszeń. Wszystkie wogóle środki bę- 

kierowane głównie ku zapobieżeniu aźjotażowi, 
°ry stanowi główną przyczynę krachów.

Swiet informuje, iż w radzie państwa nieba- 
czytany będzie komunikat p. ministra oświaty 

Cyk^estji uregulowania pozycji izraelitów, kształcą- . „ . .. . .
się w średnich zakładach naukowych. wania pouczają tytuły: kto smaruje, ten jedzie (wiar 1
Dzienniki odeskie dowiadują się, iż zarządza- 4omośei o żywieniu owiec) pastor Bonus (o owcza- . 

kolejami południowo-za. bodniend p. Witte, o- rz»eh) złoty medal (o wystawach), mane tekel (ojar- 
|>?a swoje stanowisko, a natomiast zajmie wy- raarku) drobne ale dobre (towarzystwo owozar- j 

posadę w ministerjurn finansów. . * W szeregu wydawnictw kalendarzowych z przy-
donosi, iż plantatorowie chmielu jemnością zaznaczamy tani „Kalendarz” na wsie i ’ 

Wołyńskiej zwrócili się do władzy z prośbą miasta”, ilustrowany i opracowany starannię pod 
ogj zWolenie zorganizowania instytucji, pośredniczą- względem literackim, 
k'il'y handlu tym produktem. Instytucja taka mię- wr  
Sfcito y siS w miasteczku Wierzba, w pow. dubień- artykuł p. Feliksa Radziszewskiego

<Ub. wpłyńąkiąj,---------- ---------------... ...
MeX ^woy zarząd więzienny stara się o uzyska­
ne du 400,000 rs. na budowę nowych i repąra-

‘ tarych więzień. 
^o rady państwa ma być niebawem wniesiony 

łtze^^411^ w ministerjum dóbr państwa projekt 
8rnJ?18^w, tyczących się przemysłu górniczego na 

ach prywatnych właścicieli.
departamentu handlu i rękodzieł wniesiono,

Zy iDnemb prośby o udzielenie przywilejów: na 
Ut j Daszynę do gremplowania materjałów; na apa- 

kan *iWa®y „cugomierz” do mierzenia siły cugu i 
^JMałach dymowych; na udoskonalenia w maszy- 
hb^"Mutorach'; działąjących przy pomocy płynów 
N?antoP10Zyj »ie8“nin gazów; na przyrząd do w mieśęie naszem rozesłany, 

wagonów na kolejach; na udoskonalenie |  ~T5'~ — —
<loąclzeniU mechanizmu z klapą, czyli suwakowe- 

Wa Motorów gazowych i naftowych; na udoskona- j
Motorach gazowych i innych do statków pa- 

?aa udoskonalenia w maszynach do czyszcze- 
lub kanałów, działających
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dalszego prowadzenia kasy, przeto na kasjera po­
wołano p. Niedzielskiego.

Z uwagi na liczne zasługi, położone przez ustępu­
jącego członka, zarząd uchwalił przedstawić ogólne­
mu zebraniu wniosek, aby p. Stopczykowi udzielono 
godność członka honorowego.
* Park.
Zadrzewianie nowego parku na stacji filtrów szyb­

ko postępuje.
Jak wiadomo, plan tego parku został nakreślony 

przez p. Franciszka Szaniora, nadzorcy Saskiego 
ogrodu, znanego zaszczytnie uczonego ogrodnika.

Cały park będzie obejmował sporą przesil zeń 
40-tu morgów.

Obecnie plac ten do połowy jnż jest zasadzony 
drzewami tak iglastemi, jak i liściasteini.

Z czasem, gdy się to rozrośnie, ozdobne budynki 
stacji filtrów na tle zieleni, przy wspaniałej fontan­
nie będą przedstawiały istotnie ładny widok.

Ani wątpić, iż nowy park będzie w przyszłości ce­
lem licznych wycieczek ze strony warszawian.

= Dla zbieraczy.
Za kilka dni przybywa do Warszawy anglik 

Born, prowadzący na wielką skalę handel markami 
pocztowemi.

Sprzedaje on dawne i nowe marki za pieniądze 
i na zamianę, nadto zakupuje całe zbiory.

Mniemamy, iż wiadomość ta pożądaną będzie dla 
tutejszych zbieraczy.

= Plan Warszawy.
Jedna z pań tutejszych opracowała historyczny 

atlas Warszawy podług materjałów, sporządzonych 
przez Wejnerta i Sobieszczańskiego.

Autorka ma zaledwie lat 18, a robiła kilka lat 
studja nad zgromadzeniem szczegółów do bistorji ulic 
i gmachów.

= Mechanizm kontrolujący.
Urzędnik kolejowy, p. S., obmyślił przyrząd do 

kontrolowania pasażerów w tramwajach i omnibu­
sach.

O ile wynalazek będzie praktyczny—okażą próby.
= Cyklodrom.
Pewien przedsiębiorca tutejszy otwiera w roku 

przyszłym ujeżdżalnię oraz wypożyczalnię welocy- 
peaów przy ulicy Chmielnej.

Będzie tam zarazem udzielana nauka jazdy na 
wszelkiego rodzaju „samochodach”.

= Rozbijanie kamieni.
W kilku punktach miasta odbywa się rozbijanie 

wielkich głazów, wydobytych przy kopaniu ka­
nałów.

Robotnicy otaczają kamienie stosem drzewa, a na­
stępnie, po rozpaleniu, rąbią na drobne części.

W całości kamienie tylko z trudem dałyby się u- 
sunąć.

— Kradzieże.
W gmachu teatralnym, z mieszkania służących teatralnych, 

W ladysława Mostka, Franciszka Kubickiego, Ignacego Nowi­
ckiego i Józefa Paszkowskiego, skradziono garderobę, wartości 
paruset rubli. — Zamieszkałej przy ul. Daniłowiczowskiej pod 
nrcm 8-ym słudze, Weronice Czajkowskiej, w przejściu przez 
Stare Miasto, wyciągnięto z kieszeni wraz z chustką 113 
rs. — Na Nowym Świecie pod nrem 57-ym, ze sklepu kape- 
lusznika, Andrzeja Gintera, z włamaniem w oberliehcie drzwi 
..klepu i z włamaniem szuflady w stole sklepowym, skradziono 
60 rs.; obwinieni są Rudolf P., były uczeń i Jan S., służący.

= Z ulicy.
Przy wyściu z szynku pod nrem 2-im na Burakowskiej, Jan 

Ostrowski, muzykant, spadł ze schodów i zranił się niebezpie­
cznie w lewą skroń.

Za Żelazną bramą z powodu pośliżnięcia, Blina Opermano- 
wa upadła i uległa złamaniu prawej nogi.

Poszwankowaną odwieziono do mieszkania pod nr. 16-ty na 
Krochmalną. ______________

— Zagadkowy kufer.
Wczoraj, około południa szypry galaru cukrowni .Leonów" 

spostrzegli naprzeciw Kępy marymonckiej płynący z wodą kufer.
Po ujęciu okazało się, iż w kufrze znajdowały się rozmaite 

przedmioty, a między innemi listy do Hugona Mellera, podpo­
rucznika korpusu topografów, zamieszkałego w domu Fuksa 
przy placu Trzech krzyży, (kapelusz damski bez ubrania, pasek 
rzemienny od szabli, bilet wizytowy Sergjusza Masalitinowa, 
podporucznika 29-go bataljonu, kilka fotografij oficerów i osób 
cywilnych, oraz dwie grupy fotograficzne dużego formatu z pod­
pisem uczniów szkoły realnej w Dynaburgu.

Kufer wraz z rzeczami opieczętowano i odesłano do gminy 
w Młocinach. _________

— Nieostrożna jazda.
W dniu -wczorajszym, w podwórzu rzeźni pod nrem 8-ym na 

Rybakach, furgon rzeźniczy przez nieostrożność stangreta, Ja­
na Szewczyka, najechał na drugi furgon, który się przewrócił 
i przygniótł 14-letniego chłopca, Jana Grodowskiego.

Chłopiec został wydobyty ze złamaną nogą i ciężkiemi obra­
żeniami na calem ciele.

Grodowskiego, po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, od­
wieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

Na. Wolskiej Henryka Wiktorska, wskutek zaprędkiej ja- 
^y.btyczki pry watnej, została przejechaną i uległa złamaniu 

** et?.1?? Jtauieniu w głowę.
a ca wypadku zdołał bezkarnie umknąć.

= Poparzenie. —-------—----
M 1.1 wyrobów Ubranych braci Polakiewiczów pod 

nrem 11-ym na Bonifraterskiej, robotnik, Piotr Konopiński, 
oczyszczając rury przy kotle gazowym, zapalał papierosa.

Płomień zapałki spowodował zapalenie się gazu, wskutek 
czego Konopiński został mocno poparzony.

Robotnika odwieziono do szpitala starozakonnych.

= Napaść.
W dniu wczorajszym, około godziny 7-ej wieczorem, Jan Mi­

mików, b. uczeń szkoły realnej, liczący 19 lat wieku, powraca­
jąc z korepetycyj z poza rogatek maryinonckich, napadnięty 
został przez dwóch drabów.

Rabusie, zastąpiwszy drogę, zażądali oddania zegarka i port­
monetki.

Minakow w okamgnieniu, pochwyciwszy dwa kamienie, rzu­
cił niemi w napastników.

Ci jednak, pomimo otrzymanych obrażeń, natarli na mło­
dzieńca.

Walka była straszliwa i M. pomimo silnej budowy ciała czuł, 
że nareszcie ulegnie.

Na szczęście dał się słyszeć turkot wozu, co rabusiów spło­
szyło, a Minakow z poszarpaną garderobą zdążył uciec.

Śledztwo celem ujęcia łotrów zarządzono.

NOTATNIK TERMINOWY

— W dniu jutrzejszym i w poniedziałek zawieszone będą 
z powodu świąt czynności komisji poborowej; we wtorek, dnia 
27-go b. m., o godz. 8-ej zrana, w b. barakach rekruckich na 
Pradze stawić się mają do superrewizji ci popisowi z drugiego 
rewiru powołania, składającego się, z cyrkułów bielańskiego 
i powązkowskiego, którzy w ubiegły wtorek losowali i wycią­
gnęli od 391-go do ostatniego.

ZE ŚWIATA.

X Z Poznania. W celu uczczenia 50-letniego zawo­
du artystycznego prof. Jaroczyńskiego utworzył się tu 
komitet, w skład którego wchodzą pp. Stefan Belon, po­
seł Stefan Cegielski, J. Czarnecki, redaktor Franciszek 
Dobrowolski, hr. Benzelstjerna-EngelstrOm, dr. Teodor 
Kalkstein, rzeźbiarz Władysław Marcinkowski, Józef My- 
cielski i W. Sterra. Komitet ten wydał odezwę do licznych 
uczniów profesora i życzliwych mu osób, aby pośpieszyli 
z objawami swej przychylności. Datki na ten cel przyj­
muje p. Franciszek Dobrowolski do d. 15-go grudnia. Od­
powiednio do zebranej kwoty komitet zadecyduje o rodza­
ju upominku.—Dobra, zakupione na Śląsku przez księcia 
Radolińskiego, mają obszaru 14,000 mórg; same lasy zaj­
mują 10,000 morgów 30—50-letniego drzewa.—W skład 
izby poselskiej sejmu pruskiego wchodzą następujący po­
słowie polscy: dr. Henryk Szuman, Teofil Magdziński, 
Leon Czarliński, ks. dr. Jażdżewski, ks. dr. Stablewski, 
Stanisław Różański, Stanisław Motty, kanonik Neubauer, 
Ignacy Zakrzewski, prof. Schroder, Józef Grabski, Karol 
Sczaniecki, dr. Juljan Chełmicki, ks. licencjat Radziejow­
ski i Władysław Brodnicki.—W pensjonacie pani Brown 
w Węgrowcu przywrócono za staraniem pań polskich nau­
kę religji w języku polskim.

X Słuzbista i księżna Bisniark. Niemieckie gaze­
ty opowiadają o niemiłym wypadku księżnej Bismark 
w wolnym porcie hamburskim. Księżna ma zwyczaj wszel­
kie sprawunki, potrzebne dla utrzymania domu w Frie­
drichsruhe, osobiście załatwiać w Hamburgu. Zdarzyło 
się właśnie, iż przed ostatnią wizytą cesarza u kancler- 
stwa wypadło księżnej zaopatrzyć w różne przedmioty spi­
żarnię i w tym celu, jak zwykle, wybrała się do Hambur­
ga. Na nieszczęście spóźniła się na pociąg, a mając dwie 
godziny czasu do odejścia następnego, postanowiła odbyć 
spacer w granicach wolnego portu. Jakież było jednak 
zdziwienie małżonki żelaznego księcia, gdy, wjeżdżając ze 
spaceru w granice Hamburga, u drzwiczek karety spo-r. 
strzegła urzędnika celnego, który na widok całego stosu 
pak i paczek w powozie zażądał opłaty cła. Napróżno 
księżna tłumaczyła, że wszystkie sprawunki robiła w Ham­
burgu, napróżno towarzysząca jej dama przedstawiła słu- 
żbiście małżonkę żelaznego księcia, cło musiano zapłacić, 
zadawalniając się jedynie oświadczeniem urzędnika, iż 
służy księżnie prawo reklamowania.

x Wystawa prasy. Donoszą nam z Meiningen, że 
urządzono tam wystawę dzienników całego świata, które 
pisały o zgonie cesarza Fryderyka. Figurują pisma 
w 54-ch językach, a pomiędzy niemi 37 organów polskich.

X Katastrofa kolejowa. W d. 10-ym b. m., po 
godz. 10-ej wieczorem, zdarzył się we Frankfurcie na 
głównym dworcu nowy wypadek kolejowy. Pociąg oso­
bowy, idący z Heidelberga, skutkiem opóźnienia się 
w drodze, najechany został przez pociąg pośpieszny, przy­
chodzący na stację w io minut po nadejściu pierwszego. 
Ostatnie wagony pociągu osobowego i pierwsze pośpie­
sznego wraz z lokomotywą uległy rozbiciu. Dotąd nie 
odebraliśmy wiadomości, czy i wielu ludzi padło ofiarą 
katastrofy.

X Nieszczęścia Sary Bernhardt! Rycerscy ma- 
djarowie, pomimo, że się licznie zebrali w teatrze na 
przedstawieniu ,Toski“, która przyniosła 7,800 gulde­
nów, obrazili wszakże uczucia artystki, albowiem obło­
żyli podatkiem 20-tu guldenów cztery mopsiki, niewy- 
chodzące z pokoju artystki. Obrażona Sara odmówiła 
swego współudziału w jakimś poranku dobroczynnym, za 
co znowu komitet dobroczynności żąda od niej 200 gul­
denów zwrotu poczynionych już kosztów. Zirytowana, 

1 wyjeżdża wprost do Bukaresztu, gdzie zagra „Damę ka- 

meljową”, ztamtąd do Konstantynopola, gdzie ma nadzi® 
ję z łaski sułtana obejrzeć jego harem. O gustach i PrZ/' 
zwyczajeniach padyszacha wywiedziała się już w Pesz®1®' 
Zakończy swoją podróż na Wschód zwiedzeniem Al®' 
ksandrji i kanału Sueskiego.

X Żona Bazaine’a niesprawiedliwie była przezdzi®”' 
niki francuskie oskarżona o opuszczenie męża, w liści® 
bowiem do jednego z redaktorów Figara podaj® o”® 
usprawiedliwienie, które stanowczo potępia lekkom/ 
nych reporterów. Pani Bazaine wyjechała do Meksyk0 
ratować resztki fortuny.

X Z procesu, w słynnej sprawie Prada w Paryż0 
kochanka jego, Forestier, natychmiast po wyroku na Pr®" 
do znikła czy też wyjechała do Włoch, znalazła bowi®”1 
w swym pokoju karteczkę tej treści: „Prado skazany 
śmierć, ale ty zginiesz przed nim”.

X Wypadek w teatrze. Podczas środowego prz®0' 
stawienia opery „Si j’ótais roi?" w teatrze paryskim ,Lyrt' 
que“ spadł mały żyrandol na znajdujący się pod nim & 
tel parkietowy i roztrzaskał czaszkę siedzącego na ni®3 
widza. Był nim młody inżenier Obrech. Krew obryzg®” 
ła siedzącą obok jego matkę. Przywieziony do szpit®^ 
św. Ludwika, wyzionął niezwłocznie ducha.

X jubileusz Verdrego. D. 17-go listopada r. 1889-g® 
minie lat 50 od czasu wystawienia pierwszej opery V®^ 
di’ego „Oberto di San Bonifacio”. Postanowiono z tegł 
powodu wystąpić we Włoszech z uroczystością narodo^ 
na cześć mistrza muzyki włoskiej. W tym celu zawiąz®, 
się ma w Rzymie komitet dla zajęcia się przygotowani0101 
jubileuszowemi. Między innemi, w dniu święta we wszy8*' 
kich miastach włoskich dane będą opery Verdi’®?0’ 
w Rzymie zaś cały cykl utworów, dobranych z zamiar®01 
wykazania wszystkich stopni rozwoju talentu mistrza.

X Wybuch dynamitu. Donoszą z Halli o straszny10 
wypadku, jaki się wydarzył w tych dniach w Golpa. Mi®J' 
sco wy kamieniarz, niejaki Huth, znalazł na gruncie sw®1”1 
porzuconą z umysłu czy wypadkiem szczelnie zamknij* 
blaszaną puszkę. Pragnąc przekonać się, coby w m® 
było, próbował H. zrazu otworzyć ją w domu za pom®®? 
gorącej wody, gdy mu się to jednak nie udało, wysz®0* 
na podwórze w towarzystwie swoich dzieci, sześciu sy»°* 
w wieku 3, 5, 9, 11, 12 i 18 lat, i tu jął widłami wi®^, 
puszki podważać. Wtedy to nagle nastąpił wybuch, kt0” 
rego ofiarą padł H. i pięciu jego synów. Ocalał tyl^^ 
11-letni chłopiec; dynamit, bo dynamitem wypełnioną W 
ła puszka, rozszarpał pozostałych w kawałki. ,t

X Pomysłowy! Właściciel „Muzeum rzadkości 
w Nowym Jorku zaproponował ambasadorowi angielską 
mu tamże, lordowi Sackville, 2,000 dolarów tygodnie"'0’ 
za to jedynie, żeby się w odpowiednim lokalu dwa ra« 
na tydzień pokazywał ludowi. Skromne wymaga®10 
A jeszcze w dodatku przyrzekł mu... wikt! Lord 
mówił.

NEiiKOLOGJA.

NADESŁANE.

f W poniedziałek, to jest dnia 26-go listopada, jako 
czuicę śmierci ś. p. Balbiny z Wiuczewskich Piątkowsk’®'. 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo, o godzinie iO-cj 
na, w kościele powązkowskim, na któro pozostały mąż zap1';1?^ 
krewnych, przyjaciół i znajomych. . •

7 W dniu 27-yui listopada, to jest we wtorek, o godz*”. 
10-ej zrana, odprawiono będzie żałobne nabożeństwo w kos® 
le św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, zaduszę -',y 
Mńrjanny ze Stokowskich Łesiewskiej, wdowy po b. 
pokoju powiatu łęczyckiego, na które to nabożeństwo P®”0!^ 
ły syn wraz z wnukami zaprasza.

Z RUSSKICa
Korespondent Nowostl podaje rezultaty, doj”*,^ 

doszła komisja, badająca na miejscu przyczyn?' 
tastiófy z d. 29-go z. m. Ekspertyza kategorycZ 
orzekła, co następuje:

„1) Podkłady, szyny, tor, nasyp i lokomotywy w zUj i 
ności odpowiadają wszystkim wymaganiom trwał®8 
bezpieczeństwa.

„2) Szybkość, z którą biegł pociąg, była nad 
zwiększona i bezwarunkowo niebezpieczna 
składzie pociągu.

,3) Sam skład pociągu nie odpowiadał 
maganiom i warunkom bezpieczeństwa.

„4) Wagon p. ministra komunikacyj był

przy d- 

legalny”1 
o.r-vii - • , - zre^*51#
we wrześniu r. 1886-go, o czem świadczy napis 
dniej części wagonu; innych napisów o późniejszej 1 
wagonu nie ma. ,

„5) Obręcze kół rzeczonego wagonu znajdową 
w nadzwyczaj zniszczonym stanie; w wielu miejsca® ., j 
nacięte i nie mogły obejmować szyn, tak, że na ł”^. Jt®' 
nawet na prostej linji, przy szybkim biegu nu*81 p®'
niecznie spowodować wykolejenie, a więc i rozbić- 
ciągu.

Wszystkie składy kolonjalne i spożywcze są 
patrzono w makarony w paczkach *1, i */2 f. firm?' 
Krzyinuskiego a tylko za dobroć takich, jako rzec^-J 
wiście własnego produktu, fabryka odpotrid^^

15



Nr 326 SKURJER WARSZAWSKI — Dnia 24 listopada 1888 r.

* «6) W chwili katastrofy hamulce automatyczne były 
P°fządku tylko u trzech wagonów; w ostatnich dwuna- 

je« C2^ci°-W0 były zdjęte, a częściowo zupełnie zepsute 
2cze przed rozbiciem.
*7) Niebezpieczeństwo jazdy z dwiema lokomotywami, 
Mto przy tak szybkiej jeździe, zwiększało się przez 
Jawienie lokomotyw dwóch różnych typów, niezależnie 

Porządku, w jakim szły jedna za drugą, skutkiem cze- 
°>ogło być nawet na idealnie dobrej drodze wygięcie 

w formie zygzaków, a zatem i wykolejenie pociągu.
•8) Miejscowa inspekcja rządowa, oraz ajenci kolei 

, Grzali prowadzić pociąg dwiema lokomotywami pasa- 
rskiemi i dlatego do parowozów pasażerskich zastoso- 
Oo hamulce automatyczne, lecz następnie musiano po- 
■cfó tę myśl z powodu niezmiernej wagi pociągu. Pro- 

, aOzić zaś pociąg lokomotywami towarowemi nie można 
ponieważ do lokomotyw tego rodzaju nie zastoso- 

ano hamulców.'
^a8tępnie ekspertyza postawiła następujące py- 

t •*) Z czyjego rozporządzenia ustawiono tak ciężki i 
Warunkowo niebezpieczny pociąg?

. >2) Kto dozwolił na puszczenie pociągu z takiemi ha­
rcami?

^•3) Kto pozwolił na włączenie do pociągu wagonu p. 
v^tra komunikacyj, który to wagon niezaprzeczenie był 

bezpiecznym dla całości pociągu?
. *^) Kto dozwolił na ustawienie w pociągu dwóch loko- 

różnego typu?—i
Kto nadał pociągowi szybkość większą od nor- 

W ...
fał,, 8Prawie istnienia lub zniesienia posady jene- 
iu^^bernatora kijowskiego pisze Swiet pomiędzy

Siennikach podniesiono kwestję prawdopodobnego 
Cn'a posady jenerał-gubernatora kijowskiego. Nie- 

Pr? • będzie szkoda, jeżeli władza jenerał-gubernatora 
Stadzie do naczelników gubernij w zależności od mini- 
styj Jenerał-gubernatorstwa pozostaną zawsze in- 
Dy-^janii czasowemi. W poważnych chwilach życia da- 
ist pr.°wincji stanowisko jenerał-gubernatora może oddać 
jj^iie poważne usługi. Tak np. w r. 1863-cim jenerał- 
0^. bnatorzy wileński i kijowski mieli ogromne pełnomo- 

’^Wa * zupełną możność stanowczego działania w je- 
duchu i kierunku na znacznej przestrzeni kraju, to 

^zynieśli rzeczywisty pożytek państwu. Wówczas 
L a^a się konieczną jednostajność i surowość środków, 
■be* Za *° nast<Tnie P° jednym hr. Murawjewie kraj pół- 
tjjj b'Zachodni doświadczył dobroci hr. Baranowa i wi- 

i Prześladowanie sprawy russkiej i russkich przy je- 
j(tl e ^>otaPowie’ W kraju zaś południowo-zachodnim 

gubernatorzy, idący po jenerał-adjutancie Bezaku, 
i By le'e przynieśli pożytku dla rozwoju sprawy russkiej 

°góle państwowej/ 
opowiadając wreszcie na wywody Now. w.,

P^ytoczyliśmy wczoraj na tern miejscu, Swiet

Spj ® 8Wej strony powiemy, że w kraju nadbałtyckim 
y miejscowe nie straciły nic, jeśli nie zyskały na 

leniu jenerał-gubernatorstwa/
ie^respondent Mosk. wied. zNew-Yorku opowiada, 
Zą Ameryce miljonerzy tamtejsi phętnie przyjmują 
śzc^c,lów _ osoby utytułowane, pomiędzy któremi 
Hc^jjiiiej pożądanemi są książęta russey. Oko- 
^ejrz°Sc ta wywołujc częste nadużycia ze strony po- 
Hi^ ^*ych osobistości, które podszywają się pod 

.81adane tytuły. Zresztą amerykanie mimowol- 
‘e^az popełniają zabawne omyłki. Tak np. ko- 

■ ient opowiada o qui pro quo, jakie zdarzyło 
^Jeuuym z książąt ErystOwów:

& pokrewieństwu jego z Księciem mingrelskim, 
WS2 y Przypisały mu kandydaturę na tron bułgarski. 

gazety Pomieściły krótką bjografję, a niektóre 
„l0rtret księcia, przyczem zdarzyło się zabawne qui 

Książę wszędzie chodził z niejakim hr. Grot- 
^r°tko ’ Pukiem, niegdyś właścicielem ziemskim. Ów 
^iążn WSk* miał bardzo pokaźną figurę, podczas gdy 
kę est człowieczkiem niepozornym. Otóż przez omył- 

h/Jotl£ie gazety zamieściły pod bjugrafją księcia por-
• Kotkowskiego.'

Z ostatniej poczty.
fi 1. -- -

? 22'?° listopada. — Parlamentowi przedsta­
wią 'vieik-^ta‘ dzisiaj memorjał o potrzebie zbudowa 
t'jjsze KuleJ doty wojennej, ponieważ pancerniki dzi- 
h l)rzeważnie starego systemu i niezdolne do 

• bcei-niv^01^1 żada budowy czterech kolosalnych 
> okrPt ■ za sumę 37-2 milionów marek, dziewię- 
4°rWet k°W .w°jennych za 31-5 miljonów, siedmiu 
/JWców ,Zyp2?wych za 38-5 miljonów, czterech krzy- 
ł 2 milinn J ? miljonów, dwóch statków awizowych 
**Ze‘u bntZ 1 dwóch lodzi torpedowych za miljon. 1 

eł*ną jest suma 116’8 miljonów marek. ; 

W przyszłym roku na ten cel wydać mają tylko 59 
miljonów, resztę w następnych pięciu latach.

Berlin 22-go listopada.—Na dzisiejszem posiedze­
niu rady miejskiej odczytano pismo ministra oświaty, 
Gosslera, uwiadamiające magistrat o doręczonem mu 
podziękowaniu cesarza za projekt wzniesienia na 
placu zamkowym monumentalnej studni Begasa. 
(Cesarz nie chciał widocznie wystosować pisma swo­
jego do wolnomyślnej rady miasta Berlina i ograni­
czył się na zakomunikowaniu swojej wdzięczności 
ministrowi.)

Berlin 22-go listopada. — Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybył tu dziś o godz. 73/, zrana i przy­
jęty został na dworcu kolei przez cesarza Wilhelma.

Berlin 21-go lisiopada.--Eskadra niemiecka, któ­
ra otrzymała przeznaczenie blokady brzegów wscho- 
dnio-afrykańskich, składa się z sześciu okrętów, na 
których znajduje się 54 dział'i 1,337 ludzi załogi.

Rzym 22-go listopada. — Z powodu wynikłych 
trudności międzynarodowych, papież zaniechał mia­
nowania kardynałów na konsystorzu grudniowym.

Bukareszt 22-go listopada. — Głowa konserwaty­
stów, Łazarz Katardżiu, wybrany został prezesem 
izby. Podobno nastąpił kompromis między rządem 
i konserwatystami. Konserwatyści: jen. Mano i La- 
howary, tudzież liberalno-konserwatywny Yernesko, 
mają wstąpić do gabinetu, na czele którego pozostał­
by i nadal Rosetti.

Konstantynopol 22-go listopada. — Na rozpaczliwe 
przedstawienia kedywa egipskiego, że nie potrafi 
dłużej bronić Suakimu, W. Porta zaleciła mu poczy­
nić ostatnie w tej mierze wysiłki, przyrzekając za­
razem w razie potrzeby nadesłać wojska tureckie. 
Mówią, że W. Porta wyszle w tym celu osiem bata- 
Ijonów z Dżeddab.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego”.
Wiedeń 24-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Wiadomości uspokajające z Paryża wpłynęły skute­
cznie na zachwianą silnie giełdę.

Paryż 24-go listopada. (Tel. pr. Kwrj. W.)— 
France zamieszcza interview z Boulanger’em. Oświad­
czył on, że posiada autentyczne dowody zamierzo­
nego zamachu. W Clairveaux i Melun przygotowano 
już więzienia dla 17-tu przewódzców opozycji, depu­
towanych i dziennikarzy. Plan został w porę wy­
kryty, rząd nie śmie go obecnie wykonać, a szkoda, 
przyśpieszyłby bowiem zwycięstwo rzeczypospolitej 
republikańskiej i rewizji demokratycznej.

Paryż 24-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Wieczorem giełda, wstrząśnięta do głębi alarmami, 
uspokoiła się.

Pukareszt 23-go listopada. (T Aj. półn.) — 
Utworzyło się nowe ministerjum, na podstawie kom­
promisu konserwatystów ze stronnictwem rządowem. 
W nowym gabinecie trzy teki przeszły do rąk kon­
serwatystów. Przewodnictwo gabinetu zatrzymał 
Rosetti, a Karp pozostał i nadal ministrem spraw 
zewnętrznych.

Perlin 24-go listopada, g.2.m. 30 (T. p. K. W.)—
Ruble w gotówce aoi b (wczoraj 208.10) 
Ruble na dostawę (wczoraj 208.—)

szej ludności ukształtowanie ceny wody. Na łazienkę sz. pana 
obliczono 240 wiader kwartalnie z opłatą 30 kop. za ten sain 
przeciąg czasu. Magistrat nie może wchodzić w to, czy stan 
kotła do ogrzewania wody jest wadliwy, ani czy lokator przez 
letnie miesiące w Warszawie bawi; gdyby w to wszystko miał 
wglądać zarząd wodociągów i sumiennie kontrolować, ilość 
urzędników musiałaby być o tyle razy większą, ile mieszkań, 
w każdym domu; powstałe ztąd koszta administracyjne zmusi­
łyby władze do podniesienia ceny za wodę, co znowu dianie- 
posiadających źle funkcjonującej łazienki, ani wyjeżdżającycli 
na letnie mieszkania byłoby niewłaściwem. Co do punktu 4-g o 
z pytaniem swem, dlaczego takie samo mieszkanie na 1-ern 
piętrze opłaca o 4 rs. 40 kop. więcej, niż lokal na innem pi ę 
trze, może się sz. pan zwrócić do biura eksploatacji nowych 
wodociągów przy ulicy Brackiej At 20. Pochodzić to może ztąd, 
że jest w mieszkaniu klozet lub ustęp z sedesem, przemyw a- 
nyin wodą, albo łazienka, o której sz. pan wspomina, a której 
na innem piętrze nie ma, albo pisuar urządzony do przemywa­
nia, lub też duży pokój przedzielony jest na dwa pokoje, w ta­
kim razie bowiem płaci się za oba osobno. Co do ostatniego 
ustępu, aby w każdem mieszkaniu był wodomiar, noszono się 
z tą myślą pierwotnie, odstąpiono jednak od niej, aby magi­
strat nie był zniewolony od każdego lokatora osobnej opluty 
pobierać, aby nie powiększać wydatków na administrację, tu­
dzież, aby nie wydawać olbrzymiego kapitału na wodomiary. 
Podług spisu jednodniowego w Warszawie z d. 9-go luteg o r. 
1882-go wykazano 4,559 domów frontowych i 7,516 oficyn, t. j. 
razem 12,115 domów mieszkalnych, w których mieszkań od­
dzielnych, za wyłączeniem koszar, było 79,477. Kupując dla 
każdego mieszkania wodomiar średnio za 25 rs., -wypadlciby 
79,477 X 25=1,986,925 rs., do czego dodając duże kosztovrne 
wodomiary dla fabryk, wypadnie okrągłe 2 milj. rs.

GIEŁDA.
Warszawa, 24-go listopada.

Berlin telegrafował nam dziś szacowania 208.75, 209 
i 209 w płaceniu, odpowiadające kursom 47.92*/a 147.85 
bez kosztów, i nadesłał depesze, zaznaczające mocne uspo­
sobienie tamtejszej giełdy. Na giełdzie naszej panowała 
dziś tendencja zniżkowa. Rozpoczęto obroty kursem 48 
(równia 208.30 bez kosztów) za wpłatę w Berlinie i przy 
dość żwawym ruchu obniżono tę cenę do 47.82 */2 (t. j.
209.10 marek za 100 rubli). Na zniżkę w końcu posie­
dzenia wpłynęły sprzedaże spekulacji. Różnice tworzyły 
dziś 17'^1 kop., a przy porównaniu wczorajszego kursu 
końcowego 35 na korzyść rubli. W dostawach robiono 
dziś bardzo niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem co­
dziennym do woli kupującego do końca grudnia r. b. po 
48.05 i 47.75, przy żądaniu 48.20. Dostawy z odbiorem 
stałym w dniu 31-ym grudnia r. b. ofiarowano po 48 i po 
tymże kursie dostawy z odbiorem do woli nabywcy do 
końca b. m.

Waluty obce w średnim ruchu.
Berlinem krótkim obracano po 48, 47.95, 47.90 I 

47.82'/2, żądając 48.10.
Londyn krótki ofiarowano po 9.67, brano po 9.631/,. 
Paryż krótki 38.70 w żądaniu nominalnem.
Wiedeń krótki chciano zbyć po 80.40, nabywano po

80.10 i 80.20.
W papierach obroty niewielk, przy dążności niezmie­

nionej.
Żądano za listy likwidacyjne 85.60 i 85.15, stosownie 

do wielkości odcinków.
Wschodnie pożyczki chciano oddać po 97 I em., 97.15 

II i 97 III em. Zapłacono 96.90 i 97 za kilka tysięcy 
II em. bezz arkuszy kuponowych.

Nową pożyczkę czteroprocentową chciano oddać po 
81.90; nabyto kilkadziesiąt tysięcy po 81.50 i 81.75.

Listy zastawne ziemskie chciano zbyć po 96.25 I ser. 
i po 95.25 II, III, IV i V ser. Ulokowano kilka tysięcy I 
ser. po 96.25, oraz kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji 
po 94.90, 95 i 95.05.

Listy zastawne m. Warszawy w zaofiarowaniu po 97, 
93.50, 93.15, 92.50 i 92—według seryj. Kupiono 
kilka tysięcy III ser. po 93.05 oraz kilka tysięcy V ser. 
po 91.80.

Listy zastawne m. Łodzi w żądaniu nominalnem po 94

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

IJanu G. E.— Niesłusznie sz. pan sądzi, iż Kwestja opłaty 
za wodę nie jest stanowczo wyjaśnioną. Co do 1-go punktu, 
czy lokatorzy są obowiązani płacić właścicielowi domu za wo­
dę, choć dotychczas, mając tak samo wodociąg w mieszkaniu, 
mc nie płacili, odpowiadamy twierdząco. Właściciel domu od­
powiedzialny jest przed zarządem miejskim za wnosić się ma­
jącą, w właściwym czasie ustanowioną, opłatę minimalną za 
wodę i na niego też włożono obowiązek pobierania od lokato­
rów, niezależnie od komornego, stosownych części opłaty wo­
dociągowej w wysokości, oznaczonej w taryfie. W tym cslu 
w bramie każdego domu umieszczoną jest tablica, oznaczająca 
minimalną opłatę, przypadającą od każdego mieszkańca i odpo­
wiednią do tejże opłaty ilość wody. W razie nieporozumienia 
między właścicielami domów a lokatorami co do użytkowania 
wody i przypadającej za nią opłaty rozstrzygają sądy. Co do 
^-go punktu, wszyscy lokatorzy wnoszą opłatę za wodę, ponie­
waż wszyscy wodę konsumują; dlaczegoby miał tylko' gospo­
darz płacić za wodę? czy dlatego tylko, że tak dotychczas by- 
wało? Gospodarz mógłby również zapytać się, jakim prawem 
ma płacie za wodę, której nie używa. Właściciel domu opłaca 
ze swej kieszeni w takim razie, jeżeli lokal nie jest zajęty, bo 
władze mi. jskie w to nie wchodzą, czy lokale stoją próżne lub 
Ghr a°. PUDhtu 3-go, kierowano się następującą zasadą.

'eu0?0' ze Ila domowy potrzeba na osobę dziennie od 
4U—-&0 kwart wody; z tego wypadlo, że na pokój przypada 720 
wiader kwartalnie, za co opłaca się 60 kop. Przy oznaczaniu 
Uosci wody miano z jednej strony względy sanitarne na uwa­
dze, z drugiej zas, iż jedynie w minimalnej opłacie, t. j. w ilo­
ści wody za nią dostarczanej, spoczywa dogodne dla oieduiąj- 

I ser., 92.50 II, 92 III i 91.50 IV ser.
Kupiono kilkanaście akcyj Banku handlowego w War­

szawie po 313.50, chcąc płacić 313, przy żądaniu 315. 
Akcje warszawskiego banku dyskontowego ofiarowano po 
285, przy poszukiwaniu 280, akcje warszawskiego Towa­
rzystwa ubezpieczeń od ognia wpłaceniu po 212. Żą­
dano za akcje starachowickie 70, za hutnicze 275 i za 
Towarzystwo zakładów przędzalni bawełny w Zawierciu 
300. Chciano płacić za akcje hutnicze 260, a za Za­
wiercie 280.

Ceduła urzędowa zamieszcza uwagę, iż wczoraj, pomi­
nięto notowań w dopełnionych tranzakcjach, listy likwi­
dacyjne duże po kursie 85.75.

Godzina 12. Usposobienie słabe, zniżkowe.r. o.

d. 23-go 
b, b.

Z 
Z 
Z

6.5
5.5
6.8

Wilgot. Wiatr
91
90
87

Barom.
D. 23-go g. 9 w. 748.4
U. 24-go g. 7 r. 748.6 

„ g. 1 w. 744.2

Sprawozdania meteorologiczne
z d. 24-go listopada 1888 r.

(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 
Tom. C.—Tam. r. 8.2 6.9 8 6

W ciągu f Temperatura najniższa C 11—R no
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W ogrzewanym cyrku przy ulicy Ordynackiej

Cyrk Skandynawski p. Busoli,
Dziś i codziennie wielkie przedstawienia między 

inxtend numerami po raz bazy cztery pory roku: 
wi-csna, lato, jesień i zima, wielki balet odtańczony 
prise? solistkę pannę Corando i 30 dam corps de ba­
letu, wyprowadzenie 8 słoni-olbrzymów, występ pań 
Ma rie Dore, Jeuny, Qiovaniny, Amałji, Footit; pa­
nów Gaberel, Gaston, Wallot, Woodson i innych a 
także clownów: Tony Grice, Alberto, Paul, Henry 
Rogers i James Guiou. Wyprowadzenie koni z wol­
nej j ęki i wyższej szkole tresowanych. Początek o 8 
wiectzór. 1173.

ITwaga! W niedzielę, o godz. 4 no południa 
przedstawienie dla dzieci, na które każda osoba do­
rosła ma prawo wprowadzić jedno dziecko bezpła­
tnie.

Czytelnia Kazimiery Paszkowskiej
Nowy-Świat -5S.

Największy wybór nowości naukowych i beletry­
stycznych w pięciu językach oraz książki dziecinne. 
Pisma i miesięczniki krajowe i zagraniczne. Ceny 
przystępne. Książki kupują się na żądanie publicz­
ności a zamówione rozsyłają do domów.

Książki zwracane poddają się dezinfekcji. 1174 

3456 Dr GrodM leczy choroby sekretne 
; oraz niemoc wskutek takowych. Ul. Widok 20, 

1189 Uzdolniony HASSAŹYSTA (mas­
seur), któryby mógł codziennie przychodzić do pa­
cjenta, proszony jest o pozostawienie swego adresu 
w Biurze Ogłoszeń pp. Bajchmana i 
Frendleru, Senatorska 20 pod lit. JP. I>.

3502 Hajeranowska Honorata, artys­
tka opery, nauczycielka śpiewu, Hotel Saski’125.

— Instytut Gimnastyczno-Iwczni- 
czy, Szkoła fechtunków 3516

St. Majewskiego,
przeniesione. Nowy-Świat nr 5.

Leczenie „Massag'em” praktykuje się 1 po do­
mach przez specjalnie uzdolnionych pomocników.

Świeżo otrzymane wyborowe gatunki

poleca dom handlowy

B. KLIMUSZYN
W IIOSKH IE
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Zathllsta
liansin 4, 5, 6 i 7 rs. 
Żółta
Zielona

Czarna rs. 1 kop. 40
n

B
9
n

w pudelkach metalowych po rs. 2.20, 
2.40, 2.50, 2.75, 3 rs. i drożej.

Skład w Warszawie przy ulicy Nieca­
łej nr 4.

Herbatę naszą nabywać można również u pp. kup­
ców w Warszawie i na prowincji. Kupującym w 
większej ilości ustępuje się znaczny rabat. Wysyłka 
herbaty pocztą na koszt składu, kolejami za Nach- 
nahme. 1111

Kwiatowa rs.
a

6 i 8 rs.
4 i 6 rs.

1186 Podaje się do wiadomości pp. właścicieli nie­
ruchomości w m. Warszawie, iż miejscowy magistrat 
poszukuje do wydzierżawienia od dnia 1 (13) lutego 
1889 roku, szop odpowiednio urządzonych pod po­
mieszczenie obozu wojskowego, któreby zawierały 
przestrzeni około 540 kwadratowych sażeni i były 
położone w obrębie miasta i w miejscu bezpiecznem ; 
od pożaru.
. Ktoby życzył sobie oddać w dzierżawę budowle 
przydatne do powyższego użytku i urządzić takowe 
na termin wyżej wskazany, może złożyć w magi- j 
stracie do dnia 1 (13) grudnia r. b. stosowną dekla- ; 
rację ze wskazaniem ceny dzierżawnej i z dołącze­
niem planu odręcznego objaśniającego położenie i 
wymiary budowli, ,

O warunkach i innych szczegółach dotyczących 
urządzenia poszukiwanych pomieszczeń, można się 
poinformować w wydziale wojskowym magistratu 
każdego dnia od godziny 9-ej zrana do 3-ęj po połu- ! 
dniu z wyłączeniem dni świątecznych i galowych. 1

NA CZASIE.
Z powodu tanio nabytej biżuterii brylantu*, 

wej z pięknych starych brylantów • 
kolorowych kamieni po pierwszorzędnym job*' 
lerze, są do sprzedania po wartości bryła** 
tów i złota. W sklepie jubilerskim W. O 
Czarskiego, Miodowa nr 2. 3501

.. Gzy będziesz e:
na pociągu, czy w cukierni i o której godzinie?

Twój
3522 Metodjuss.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

•— Wacławie.'—Zaszły duże zmiany; proszę na 
sty osoby wiadomej (trzeciej) nie odpowiadać, 
wiadom na kiedy mogę napisać obszernie.

3529 TWeuw.

— Damie, zakatarzonej.—Przyjadę 7 grudni* 
rjerem o 2 i pół po południu. Czy będziesz esek*

— Paniom potrzebującym pomocy i opieki przX 
odbyciu słabości, z prawdziwem uznaniem poleci* 
mi wypada akuszerkę panią Dobrowolską pod nref* 
9-ym przy ulicy Żurawiej zamieszkałą, która prz? 
starannej pomocy i opiece nie wymaga wysoki*#0 
wynagrodzenia.—JP. Zielińska. 3520^

Specjalna sprzedaż 
około SO koni ze stajen ludwika hr&* 

biego Krasińskiego.
Sprzedawać się będą z publicznej licytacji ogidz 

i klacze stadne, konie w treningu będące ezysPl 
krwi angielskiej, arabskiej i pół-krwi, również koni* 
zaprzężne po roadsterach i normandach. Licytad* 
odbędzie się w tatersaiu warszawskim dnia 15 (27) 
listopada r. b. i dni następnych. 3207 .
.  WSWWKBIB ■ W wwyi u I ,iyw i n WWW—

Herbatę Domu Handlowego
D.iA. RmOKGl.lEWYCH . 

z Moskwy, poleca Skład IM* 
J/. Szczerbakow Krak.-Przedni. 81.

Jfamże Samowary, Obrazy święte ijgŁt 
Teojil Lembke, Budowniczy, 

przeniósł swoją pracownię na ul. Hożą nr 8. Sp^* 
cjalność wygodnych rozkładów, ulep 
szanie starych mieszkań, szacunki i taksy. Pożąd* 
ne są wczesne zamówienia między 4 a 6-tą po p0^ 
dniu. 3425^

POSZUKUJEMY SŁOMY!
Nabywamy każdą ilość słomy żytniej i pszennej, wymłóconej przy pomocy ma- 

fzyS, z* gotowiznę od handlarzy i właścicieli ziemskich.
Zjednoczony fabryki materyj słomkowych w Dreźnie. 1895R

IR1VBISIMBHBHBB Wina Krymskie i Kaukaskie. ■BHBBHBHHBBMII

HANDEL JANA BARTOLD,
Marszałkowska 188,

ma zaszczyt polecić następujące towary w doborowych gatunkach:
Sery na sposób Szwajcarski, od 20 kop. funt. — Ementhaler. Parmesan, 
Roquefort. Ziołowy, Litewski. Śmietankowy, Gambrino. Musztardy, 
Octy rozmaite. Konserwy rybne i mięsno, Buljon, Tapioka.—Oliwa nicejska 
Vierge.—Śliwki suszone w wielkim wyborze. — Jabłka suszone amerykańskie, 

oraz wszelkie OWOCE świeże i BAKALJE. 1631
Bakalje od 25 kop. funt.

I
Cen^Swie^StearynowycłT 

Braci KRESTOWNIKOW w Moskwie, 
zniżoną została o 40 kop. na pudzie. 

LEOPOLD MEYER

ZUMKŁMA 18MR
SANTAL de MIDY.

Essancya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay; najzupeł­
niej czysta, w kapsułkach zawarta, jest znacznie skuteczniejszą aniżeli 
kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich azpryce- 
wąń i v przeciągu kilku dni ulecza wszelkie najdolegliwsze i naj- 
*'ęcej zastarzałe rzeżączki, nią utrudzając żoładka i nie udzielając

’fe? vo«
v ulica Vivifmte i w głównych opiekach.

MANOMETRY
najlepszej konstrukcji i pod gwa- ja 
rancją, wyrabia i reparuje

| L. Sarnecki |
w Warszawie, ul. Łucka Nr 6. 1

Znany od dawna g 

jśO^Sktad Zegarów© 
i Zegarków j? 

i Ł. nvrirel, i 

■g Marszałkowska 119 w Warszawie. "g- 
Poleca różne zegary i zegarki po cenąch

.£, bardzo umiarkowanych.—Przyjmuj o do p. 

.£ reparacji, dając odpowiednią gwarancję. >-* 
k. Nadto, właściciel jako specjalista i znaw- S 

ca, przyjmuje w komis starożytne ze- 0 
W gary oraz drobne antyki.—Ł. Mirel.

Dnia 15 (27) Listopada 1888 r„ odbywać się 
będzie w Sądzie Okręgowym, o godzinie 10-cj 
zrana

Licytacja kolonji „WOLA,” 
oznaczona MM 180, S73 i 689, od sumy rs. 
3,000. Informacyj udziela Komisarz sadowy 
Grzędziński. 1617

Potrzebni są 
zdolni Zegarmistrze 

do zegarów ściennych i kieszonkowych, z pła- 
eą od Rs. 2.50 do R». 3 dziennie, stosownie 
do uzdolnienia. Zgłaszać się piśmiennie do 
Genewskiego Magazynu „Wyss" w Char­
kowie. 1628

Ważne ila PP. Drukarzy!
Wnwliia Licytacja Maszyn

w drukami ppay ulicy Murąnowskiej j\5 22, 
stanowiącą) właspeść sukcesorów Izaaka Gold­
mana, odbędzie się 18 (30) Listopada r. b., o 
godzinie 10-ui KHUk 1908R

Nader zyskowny# 
interesem

jegt założenie w Warszawie UkrŁ| 
wyrobów cementowych, terrasowywL 
mozajkowych. Jedna z największych 5 
bryk niemieckich gotową jest sprzeda® ® 
Warszawę modele swych wypróbowanych ft? 
szyn i form lub też same maszyny dostaJćjB 
Zwraca się uwagę na to przedsiębiofC®^ 
budowlanych. Listowne zapytania PjJ 
R. 393, adresować do Rudolfa
we Wrocławiu. 1896K

Środek pewny.
Za zezwoleniem Rady Medycznej Minl?^ 

jum spraw Wewnętrznych.

Proszek przeciwko k&Urotf
PROWIZORA

M. KISSERA
w Petersburgu.

Cena pudelka 50
Dostać można we wszystkich aptekaoh 1 ■ 

dach mateijałów aptecznych,
Skład główny w aptece Biertilmpna > 
nera, Aleja Jerozolimska 27.

I WIATBAK
okrągły (holęnder) na podmurowaniu.
mem mieszkalnym, zabudowa*^.^ 
gospodarskiemi i placem 11 *Xr0|sl>*' 
łokci kwadratowych, za rogatką, ” Sp 
we wsi Koło, Wiadomość piśr^rŁ W 
natorskiej hś 12 (Pajac BJąnWj’ . 
stauracji,________

” GORCZYCA

melickiego



M ntykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me-
Able starożytpe, bronzy, porcelanę, szt.icuy. 
Również kupuj6 wszelkie starożytności. 23039

praktyczny gorzelany pracuje objąć gorzoK
I nię na stale prowadzenie; lub też polepszy6
wydatek spirytusu, w razie nie polepszeniUj
nie żąda kosztów. Oferty kantor Kurjera po

lit. T. P. ----
nrrankule wyraźnie czterema. języKami.PLe±og^my2Tulbo adresy w kantorze

Uty, pokery, meble perskie, chXiki w wfeK 
kim wyborze najtaniej w
Ki^ic^

^ntyki meble do sprzedania, (swiętcyerska 2d, 

Bryczka » koniem, uprzężą, do sprzedania 
Unio. Tamże kuchenka naftowa amerykań­

ska. lampa różowa a sypialni, salonowa, okry­
cie kortowe. Slizka Aś 50, n stróża. 23-,92

KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 24 listopada 1888 «  ?'JNr 321 '

> w, Nąjpierwsze i największe specjalne Szkoły krojów sukien damskich A. Gałecldaj. I 
Bniy^zawie, ulica Podwal AJ 10. Wilcza M 15. w których wykładane są nauki spo- | 

francuzkim, Metoda. A. Gałeckiej, za pomocą tylko jednego centymotru i źurnali 
kok- 0 przybywających, przez kobiety specjalistki, gdyż w tym przedmiocie tylko kobieta 

*®tę nauczyć i zrozumieć może, dając jej od razu możność umiejętności łatwego i piękne- 
iu Wykończania sukien.—Nauka prowadzona w tym kierunku, daje jednym paniom byt nie- 
lat drugim korzystna i przyjemną rozrywkę,—Bez wszelkich niemieckich blagerji, lini- 
u bojowych. 38 mierników, zbyt drobiazgowych obliczeń, nie zgadzających się z odmiana- 

damskich, które tylko naukę kroju wikłają, utrudniają, przedłużają i dla wielu oęob | 
!'**’ *°e zrozumiałą czynią. Metoda krojów z rysunkami, napisana przez A. Gałecką, 

i,,uo nabycia we wszystkich księgarniach, a także wykładaną jest w zkołach rządowych 
H*»ądach rękodzielniczych. 1633

Główna Nauczycielka krojów damskich miastu Warszawy A. GAŁECKA.

Wi t TOWffl POŻYCZKOWE
(LOMBARD AKCYJNY).

Wydaje pożyczki na zastaw kosztowności i towarów, w central- 
biurze przy Placu Wareckim Nr 2 iw filji przy ulicy Leszno 

2 (róg Przejazd). Pobiera procent od pożyczek na kosztowności: 
100 ra. po !’/<,—do 500 po 1V«, zaś od pożyczek wyższych nad 

•• 500 po l‘/«, procentu miesięcznie. Od pożyczek na towary, 
miesięczny liczy się ** l* od pożyczki i l’*# od szacunku bez 

^2gVdu na summę.—Biura otwarte od godziny 9-ej rano do 4-ej po 
^dniu. ________________________ 1626

PAROWA FABRYKA |
Czetolady, Cukrów desserewycb, | 

Fraktów i Marcepanów |

J.JANOWSKI
GRZYBOWSKA Yr 55, dom własny, 

przy nadchodzących świętach poleca: 
Cukry desserowe i Czekoladki (Pralines), funt od 60 kop. 
Cukry i Czekoladki w ozdobnych pudełkach od kop. 15 do 15 rs. 
Cukry do przyozdabiania drzewek, funt od 80 kop. i wyżej. 
Marcepany Królewieckie opiekane, od kop. 60 do 5 r».

r Liibecke, okrągłe pudełka, od kop. 45 de 5 rs.
TORUŃSKIE PIERNIKI z czystego Miodu Lipcowego, po cenach na­

der przystępnych, biorącym M rs. 1, ustępuje się 15 procent rabatu.
Wyprzedaż wysortowanych Bombonierek, sztuka od 10 kop.

SKŁAD GŁÓWNY i KANTOR
(jrzybowMRa Jffr 55.—Telefon NT 50S.

TH * 12 — . Senatorska Ał 3, w domu dawniej Dobrycza. 
_T 1116 Marszałkowska At 145, blizko Ogrodu Saskiego.
*■ X J Elektoralna A» 13. róg Zimnej.

Ciesząc się dłu^oletniom zaufaniem i^anawnę Publicmoścj, wam honor i im- 
dal polecić się łaskawym jej względom. 18981-

J, JMI0WSKL

nSBRr 10
faś damskich j aissibisn.

Praktyka więcej kosztuje.

rijg MrftkowsŁiego-Przedmieficia i ulicy Trębackiej (1)» gmach dawnej starej Veczty.
Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów inęzkich. jako też IliaterjalÓW 113 OlMił JOflłttd MJ.

CENY STAŁ E. 1747R.

ko-

ie lekcyj lub korepe-
Bk 22WQ

i^ennem^6®11 studentów, mo?e być z 
'5j*szka»iIn '‘toymaniem. Nowy-Swiat A. 

2877 
!®Jtyeyj 10nSi. Poszukuje kondycji lub 
5*Mih *i ' iadomość ulica Hoża A 

 23107

iJN’n, yoielka gimnazistka, posiadaj ąca dy- 
iB matematyki, poszukuje lekcyj. Podwale 

ąS^tanią 6. ' 28296

“ Panienki do wspólnej nauki, do 
m. 6. 22828

tną r*ckan>PS, Długa 26. Wdowa in te­
ll m ’ .doskonałą muzyką, francuzkim, 
i n>atiieok*ni’ poszukuje miejsca towar 
ą, tltowania lub kasjerki, kaucją hy- 
-------- 23267 

i bony francuskie. 2674 „
tl<V,CUzka młoda potrzebną jest na demi- 
Ss Jerozolimska 54, mieszkania 7, trze- 

- - aiM
d ’‘‘Stat *ka’ młoda niemka, z muzyką, oraz 
rtrą wykształcona z francuzkim i muzyką 

®?®zukuje miejsca. Biuro nauczycielskie
5 Damerau. Krakowskie - Przedmieście 
U>~<Pjpst Saskiego placu. 23285

ó661 nauczycielka na wie.-, zaraz, 
ttn**, wyJ/djących dzieci, z pensją rs. 120ro- 

- ¥ttu>111 jost język polski i russki. 
u yfzybowska .V 4. od 4 do 6 wie- 

23250 
^'Sjl-tu^i,U,lie,‘ki do

(W ’Ycielkai z francuzką konwersacją i 
p1 Poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 

.Jmitgarnia W-go Paprockiego. Nowy- 
s. ‘23094

wfSąoą* ®6.wiąca dobrze po niemiecku, mo- 
jtta?ielać początków polskiego i rus- 

>*?Ue ^"miejąea szyć, może znaleźć umiesz- 
k^J>e. * mieszkanie, trzy godziny mu 

* v mdomość Marszałkowska 78, mies?- 
Do? 2 * - 23140

^auka 1 wychowanie.
Ałó®8 biura nauczycielskiego Zalęski. Ma- 
Jh-i jooka 10, rekomenduje nauczycieli, nąu- 

bony.  2254
Qj?f®nauczyclelskle Jasińskiej, Berga Ać 6. 

do umieszczenia: nauczycielki polki wy-

W et przedmiotów szkolnych udzie- 
Jks-J^iaoczony nauczyciel. Chmielna '20,

[hSttf________ -22^___
muzyki udziela osoba, która w tym 

SSć; ..Ukończyła konserwatoijum. Wiado- 
Ziuta M 44, mieszkania U. 22925 

flfercielka

Szkoła kroju i szycia B. Maleszewskiej.
Systematyczny wykład kroju: sukien, palt, 

szlafroków, dolmanów, szub, rotund i wszel­
kich ubranek dziecinnych, sposobem francuz­
kim tak ułatwionym, iż każda z uczennic no 
8-ch lekcjach suknie kroić.może, {posługując 
się jedynie oentymetrem 7. Żurawia?. 23139 
Student uniwersytetu poszukuje koropety- 

cyj lub kondyeyj na |'rądze. Wspólna 12, 
mieszkania 28. 23272

Udzielam lekcyj franeuzkiego i niemieckie­
go, z wykładem polskim, frąucuzkiui, nie­
mieckim. Redakcja Kroniki Rodzinnej, Mazo­

wiecka M 10, od godz. 12—5. 22867

Posady i prace.

Bona francuzka z chlubnemi świadectwami, 
poszukuje miejsca. Zgodą Aś 6. stróż domu 
wskaża. 23280

Bony niemki, zaopatrzone w dobre świade­
ctwa, oraz niemki świeżo przybyłe, potrze­
bne są zaraz na dobrych warunkach. .Krukow­

skie-] 'rzedtnieście M 59, m. At 3. 2682

Do krawłecczyzny potrzebne są panienki. 
Żurawia 28, m. 20. ‘22963

Do apteki na prowincję potrzebny uczeń. — 
Wiadomość Chmielną 104, mieszkania 4, 

godz. 2-4. 23277
porzelany pomocnik, poszukuje posady za- 
Ui z. Wiadomość Krakowskie-rrzedmieście 
At 57. ni. 5, 4-te piętro. 23286

Kucharz, podejmuje sin wszelkich od naj­
mniejszych robót po domach prywatnych. — 
Ulica Kreta AŁ 7 d., 14 m., do W. Z. 22931

Osoba zn.ijąoajęzjk russki, 
ki, poszukuje miejsca za s

nsoba młoda, polka, znająca język niemlec-

I okaj i kucharz, nio żonaci, potrzebni na 
Lwieś. Zgłaszać się do szwajcara. Hotel Nie- 
mjueki. 23247

Krój czyni. Wykwalifikowana krojczyni su­
kien i kryć damskich (mistrzyni cechu kra­
wieckiego m. Warszawy), uczennica Vorth’a 

w Paryżu, pragnie zająć odpowiednie miejsce. 
Wiadomość Długu, hotel Drezdeński 8. 23188

Młoda niemka z Rygi, poszukuje miejsca do 
dzieci albo jako lektorku. Oferty pod wyr. 
„Kurlandka" przyjmuje kantor Kurjera. 23257 

Osoba zn.ijąoa język russfci, polski i niemiec­
ki, poszukuje miejsca za sklepową lub za 

kasjerkę, albo też i za bonę. Nowo-Miasto 15, 
mieszkania 9. ‘23189

Osoba wyższego towarzystwa, wykształco­
na, posiadająca język fraucuzki ną równi z 
pojskim, literaturę w obu językach, poszukuje 

miejsca towarzyszki nu wsi do dorastającą) 
lub dorosłej panny. Wiadomość czytelnia No- 
wy-flwiąt 58, 2660

Od Nowego Roku lub zaraz poszukuję za­
rządu znacznego domu, z obowiązkiem pro­
wadzenia interesów sądowych i administracyj­

nych, na co posiadam zupełną kwalifikację i 
ewikąję. Wiadomość Chmielna 15, ni. 4, od 
10 do 12._______________________ 23023

Osoba udoskonalona w krawiecczyźuio i 
kroju, poszukuje zajęcia. Kiosk, ulica Elek­
toralna. 23284

Osobą praktyczna szuka miąjs<a gospodyni 
lub bony, szyje na maszynie. Piękna Aa 19, 
mieszkania 1. 23283  

Osoba wyjeżdżająca na czas dłuższy do Ro$- 
sji, poszukuje towarzyszki podróży za wy­

nagrodzeniem. Wiadomość w kjosku na rogu 
Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej. 23255 
Agrodnik żonaty, z prowincji poszukuje 
UposaJy zaraz lub od 1-go stycznia. Wiado­
mość A leksaudrja 20, u stolarza Wikt orskie­
go, w Warszawie. 23298

Potrzebna osoba do towarzystwa w star­
szym wieku, znająca język francuzki, mogą­
ca bywać nu balach, koncertach, w odpowie­

dnich tualetach. Oferty kiosk Marszałkowska 
róg Alei, wspominając godzinę i adres kiedy 
można się zobaczyć. 2694

Potrzebna młoda panna służąci do dwąjga 
państwa, umiejąca szyć, prasować męzką bie­
liznę i inne robótki. Rekomonda ja i świade­

ctwa konieczne. Wiadomość Chmielna Aś 60, 
do właścicielki od 12—4. 23250
notrzebna osoba umiejąca dobrze szyć i mó- 
I wiąca po niemiecku, na przychodnią. Kró- 
lewska 1, m, BI. 23271

Potrzebne są uczennice do fabryki gorsetów 
Józefiny Knoff, Marszałkowska .W> 115, róg 
Złotej. 23258

potrzebny pisarz do odbierania materiałów
I z kaucją rs. 600, kawaler. Oferty pod W. H.
A. w kantorze Kurjera Warsz.______ 22243

Panny do robienia krawatów i uczennice. — 
Daniłow jeżowska 4, ni. 41.2321>

  

Potrzebny uczeń do zakładu introligator- 
sko-gulanteryjnego ora? przyjmuję do nauki

i udzielam lekcyj młodym i dorosłym osobom 
na dogodnych warunkach; tamże potrzebny 
subjekt. Alarszałkowska M 125. 23043

Panna z magazynu przyjmuje krawiecczyznę 
i chodzi do upięć. Piękna 83, m. 52. 23111

Potrzebne są panienki do nauki do pracowni 
sąkiun. Ulica Bednarska As 17, na parte­
rze__________ '______ '_________ 23108

potrzebną jest panna kompletnie uzdolnio- 
I nu do kroju, ną wyjazd do Rosąjj. Zapiecek 

Ai' 2, m. 7. Zastać można od godziny 7 wie- 
czór. 23097

Panny kompletnie zdatne do staników po- 
trzcbiie zaraz. Hoża Ab 20, m. 14. 23084

Potrzebny zaraz ajent i inkasent na pro­
wincję. Wiadomość w składzie maszyn do 

szycia, Senatorska 22.___________2056 ____
Potrzebna jest panna do szycia kapeluszy 

męzkioh, Ulica Miodowa A» 4, W. Antono- 
wicz, 2649_____
panny kompletnie’ uzdolnione do okryć i 
I staników potrzebne są zaraz do magazynu 
Anny Thoimes. Nowosenatorska AŚ 4. 23121 

ządca domu potrzebny ze świadectwami o- 
bywateli, z kaucją do 3,000 rs. Leszno A? 80, 

urządcy. 228r,0_
Rządca póirżebuy z kauąją. Krakowskie- 
n Orzcdmieścio A£ 42. ' 23252 
Szewcklch czeladzi potrzeba zdolnych na 

wszelką robotę, za dobrem wynagrodzeniem. 
Elektoralna A? 6.  23295

Uczeń do apteki w Złoczewie, gub. Kalis­
kiej, potrzebny zaraz. Witądomość o warun- 
kuch listownie.____________ 23290_____

jKlipno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowicza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywańskiej. 2081



Do sprzedania dwa fortepiany, Hofera, 
wiedeński. Elektoralna 8, m. 3. 23161

Do sprzedania maszyna Singera w dobrym 
stanie za przystępną cenę. Marszałkowska

Aś 04, m. 28. 23105

DO sprzedania za bardzo przystępną cenę 
karetka dwuosobowa. Warecka 8. Leszczyń­

ski. ___ _____________ 23112
Dwa karę rosło ogiery, silnej i pięknej budo­

wy, całkiem ujeżdżono pod wierzch iw za- 
jrzęgu, zdatne do stada. Wiejska 14. 23010 
•1 ? sPrzedania para łóżek orzechowych. — 
Jkrakowskie-Przedmieście Aś 40, u stola- 
•za- _______________________22833

Do sprzedania: dolman nowy, modny na 
puchu oblężony futerkiem z mufką rs. 45, 
szafa orzechowa rozbierana 23 rs., szafa duża 

ozbierana z ośmiu szufladami, zdatna do skle­
pu lub na spiżarnię 18 rs. Ulica Róż N 8, par- 
er.________ *________________ 23183
Fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, za- 
I mieniam, reperację strojenia przyjmuję. — 
lliodowa 1. 22474

Fortepian do sprzedania 40 rs. Freta Aś 45 
I mieszkania 5. 22982
Fortepian bardzo mocny rs. 220. Solna 12, 
U mieszkania 4. 23281
Fortepian Kralla do sprzedania za 100 rs.— 
I Krucza 19, m.25. 23197 
Fortepiany do sprzedania: Małeckiego, Sej- 
r dlera, Irmlea-ą. Hoża 16, m. 7. 23143
Fortepian Bucholtza za rs. 75. Leszno 83, 
r mieszkania 2, od 12 w poł. 23270

Garr.ńtur, szafy, łóżka, szeslong, biurko, kre­
dens, stół, krzesła. Szpitalna 5. 22979

P arnitur mebli machoniowych Utrechtem 
Vjkrytych, do sprzedania. Podwale M 19, za­
jazd Płocki, od 10—2. 23242

Nr 398

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda-
Onia. Daniłowiczowska Aś 12. 23128

Magie do sprzedania. Ul. Nowosenatorska 
Aś 6. 23014

zdrowej miejscowości, w okolicach Warszawy, 
| albo przy której z poblizkich stacji kolejowych.

Pokój dla kawalera lub panny, umeblowany. 
Elektorałua 8, m. 3.23160

tje się do wynajęcia na letnie mie- 
dworu wiejskiego, położonego w

oprzedaż lub dzierżawa folwarku 9 włók, 
O'v tom lasu 50 mórg, łąk z urządzoną i w bie­
gu cegielnią, przywilejem leśnym, budowlami 
i inwentarzem dostatnim, pod miastem przy 
szosy położony, 8 wiorst od kolei Iwangrodz- 
kiej. Warunki bardzo dogodne. Wiadomość w 
browarze w Grochówie, poczta Praga. 23276

Student, lub uczeń z zakładów naukowych 
potrzebuj' zaraz, na współtowarzysza ucznia, 
pokój oddzielny, wszystkie wygody, tanio. 

Hoża 38, mieszkania 2.23268

Pckój do wynajęcia zaraz, w Hotelu Sas­
kim .V- 125.  23176

Atomany po rs. 26, szeslongi po 17 nowe, u- 
Urzędowej roboty, u tapicera. Ulica Żura­
wia 4. 22911

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 1 
lich tego, No wy-Świat 34.425

Sklep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda­
nia bardzo tanio. Karmelicka 1. 23096

KUłtJEK WARSZAWSKI. — Dnia 24 listopada 1888 r.

Sklep, pokój, piwnica, przy targu 280 rs. 
rocznie. H oża 8.23214

Oferty uprasza się przesyłać do administracji
Kur. Warsz. pod literami St. Sz. 23249

Rubli 6,000 na wyjątkowo dobrą hypotekę 
potrzebne są zaraz. Wiadomość Nowogrodz- 

ka 24, ni. 12.23104

Od Nowego-Roku jest do wynajęcia pokój 
przy rodzinie, z całodzieiuiem utrzymaniem, 
za cenę przystępną. Marszałkowska 90, m. 10, 

zastać można od 3 do 5-ej. 23114

Od i-go stycznia jest do wynajęcia mieszka­
nie z 7-miu pokojów, suche, z dzwonkami 
elektrycznemi i gazem, za 750 rubli rocznie. 

Nowogrodzka 21, m. 5. 23135

fcfi aj ątek, nie dający dochodu, przyjmę w za- 
Iłlrząd dziewięcioletni na procent, korespon­
dować do L. Warszawa, Wspólna 24, cukier­
nia. 23278

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka zwierciadił i ram Maury­
cego Silberberg. Rymarska 8, gdzie w wysta­

wie umieszczono napis „Na raty". 22559

. ..................... .. ■ . ................................ .--------------------------------

Fabryka Dąbrowskiego, Żabia 2, wyucza
I mizsiąc za opłatą rs. 25, szycia na maszywj 
kapeluszy słomkowych. Zarobek dzienny 0 
rs. 2 do 3-ch. 23159

Fn rs. garnitur mebli orzechowych brokate- 
pUlą krytych, 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa, 
i stół. Krochmalna 42, skład węgli. 2680

Do wynajęcia od każdego czasu pokój, ze 
wspólnym przedpokojem, dla porządnej ko­
biety, lub niemłodego mężczyzny, za rs. 6 mie­

sięcznie. Jerozolimska Ai 63, m. 12. 23099

Sklep mączny, dobrze procentujący, w miej­
scu targowem, jest do odstąpienia zaraz z po­
wodu słabości właściciela. Wiadomość na miej­

scu, bazar p. Janasza, Gnojna Aś 11. M. Weso­
łowski. 23101

Remiza w miejscu wytobionem, doskonale 
procentująca, do sprzedania. Kapitał nie­
wielki. Warunki dogodne. W iadomość Nowy- 

Świat 28, kancelarja adwokata.2683

lUteble bardzo tanio, garnitur i inne meble 
Ili salonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urzą­
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibliote­
ka, ssieslong. Marszałkowska 119, na dole, 
druga brama, m. 15. 22595

Meble z ośmiu pokujów do sprzedania za bez­
cen cale urządzenie lub częściowo, lustra, 
branki, dywany, regulator. Złota 3, róg Zgo­

dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter.22961

Nowo otworzony w Warszawie, Jerozolim­
ska 84 (róg Marszałkowskiej) sklep kupca

J. Z. Katyńskiego, zamieszkałego w Kjachcie, 
poleca wyborową herbatę sprowadzaną stale i 
bezpośrednio a. Chin w różnych gatunkach i 
cenach. 23200

Biuro korespondencyjne, Nowo-Senatorsk,
Aś 7. Prośby do władz rządowych, koresp00 

dencje prywatne w sprzedaży, zamianie 11 
jątków, domów, lokacji kapitałów, oraz wsz01 
kie tłomaczenia.—J. Dzikowski. 22505

1 Ifykwintnie umeblowany, okazały apatta' 
Wment pierwsze' piętro, osiem pokoj0"' 
cztery balkony, łazienka, przy Saskim ogrod21 ’ 
do wynajęcia zaraz. Reflektujący złożą aar. 
w kantorze Kurjera pod signum „Umebl 
wany.” ____________ 23264 

Po 2 ruble od roboty sukni, a także r£^ji- 
te przeróbki przyjmuje pracownia . 

Leszno 28, mieszkania 4.

Przechodząc ulicą Marszałkowską, 
Żurawią a Nowogrodzką, zgubiłam

netkę z 35 ts., oraz biletem loterji M 2*1 
Uczciwy znalazca zechce odnieść na 
do M. Stafińskiej, za nagrodą rs. 10.

Pońlad jęczmienny, półziarna, grochal, wykę
i kwiat sprzedaje w małych ilościach na pa­

szę dla drobiu i trzód browar parowy K. Mach­
aj- Chłodna 45. 2693
r \vrzeł>uię szczeniąt pinczerów. Wiadomość 
~'-9- 22941

Abrazy, akwaręlle, widoki Warszawy Zales- 
Ukiego. Nowy-Świat 9, m.- 3, od 11. 23240
Owies russki dwóch gatunkach, sprzedaje

się najtaniej w kantorze E. Wojewódzki et
Co. Marszałkowska 116 (róg Złotej). 2671

iy. eble tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
III orzechowy, szafy, komoda, biurko, umywal­
nia, otomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi­
netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale­
ksandra, stróż wskaże. 22078

ęzynk do sprzedania, targ dobry, cena przy- 
Ostępiia, z powodu interesów familijnych. Ko­
morne tanie. Wiadomość Żelazna Aś 46, w skle- 
pie wiktuałów.23017

Akuszerka S. P. z dyplomem Warszawski^ 
go Uniwersytetu, przyjmuje panie spodzw 
wające się słabości. Udziela porady w zakt0" 

sie swojej specjalności, umieszcza dzieci. O* 
Chmielna 33, m. 17. 23065

Adres kantoru przewozowego i fabryki skr#® 
i opakowali Feliksa Morzyckiego i S-ki. T °” 
mackie At 13. Telefonu Aś 135. Załatwia eksp" 

dycje, i odbiór towarów i bagaży z kolei 20 Ł 
znych, przeprowadzki i opakowania mebli.

lltensylja handlu kolonjalnego, lustra, stoły 
U marmurowe, do sprzedania u stróża. Nowy- 
Swiat 36. 23251

Wiolonczella włoska i skrzypce do sprze­
dania. Saski Plac M 5. B. Bolcewicz. 22852

ZPrażmowa masło funt kop. 40, kiełbasy, 
kiszki, drób co piątek przywożone. Chmiel­
na 15. m. 1. 21588

Pokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 44, 
mie.s/kanhi 7.______________ 2:1215_____

Pokój do wynajęcia przy familji niemieckiej. 
Twarda 3, mieszkania 27.23253 

Redakcja tyg. „Wszechświat” poszukuje
I-go półr. swego wydawnictwa z r. 1883-go 

tom U-go za cenę rs. 4 i Aa 1 z roku bieżącego 
po kop. 20 za egzemplarz.23239

Aklep z towarem kolonjalnym lub bez do od- 
Ostąpienia. Tamże sprzedają: maszynę do pi­
łowania cukru, wagi, urządzenie gazowe, lam­
py błyskawiczne, lodówkę i mneutensylja bar­
dzo tanio. Wiadomość Senatorska 26, w biurze 
ogłoszeń.________________________ 2656

Zaraz, pokój' umeblowany, opał, lokaj, PJ0£ 
wszo piętro, front, oddzielne •wejście, ) , 

szalkowska 132, mieszkania 4, przy Swil*0' 
krzyzkiej. 23260 

Zaginął piesek biały, z czarnym i®. S0, 
Znalazca zechce odprowadzić za

snowa 9, stróż wskaże. "łi— 
ir b. m. zginął pies pinczer, kolorljłti^ 
|3 kremowego, oczy czarne, duże, usZ^-jć: 
brązowawe. Znalazca zechce odprowad^rf, 
dnarska 15, m. 6. za wyższą nagrodą-

Aierpliwościt Ulubiony kalendarzyk M 
Umorystyczny „Tramwaj” w tych dniach "'M 
dzie z druku. 23261 x

Za rs. 27 jest do sprzedania maszyna do szy­
cia nożna Singera amerykańska, prawie no­
wa. Freta 39, m. 16. 23291

Z przyczyny braku miejsca są do sprzeda­
nia dwa duże oleandry piękna ozdoba salonu, 
a także nowych zaprzęgów angielskich na parę 

koni, za nizką cenę. Bracka Aś 8, mieszkania 
Aś 18. 23126

Do wynajęcia zaraz pokój obszerny z przed­
pokojem wspólnym, drugie piętro, rubli 11 
miesięcznie. Krakow.-Przedmieście 43. 23248

Dom piętrowy przy ulicy Wareckiej do sprze­
dania. Wiadomość w kancelarji hr. Zamoy- 
skich. Rymarska 8.22932

Aklep dystrybucyjno-spożywczy jest do od- 
Ostąpienia. Ulica Świętojerska AK* 117. 23273 
ę k lepy różne mam do sprzedania. Wiado- 
Omość Sienna Aś 78, w mieszkaniu prywatnem, 
stróż domu wskaże. 23265

Abiady prywatne od
Uszkaiiia 16._________

Odrabiam suknie strojne, modne, od
2-ch, paltka, szuby, od rubli 3-ch. szuby 2 Pjr 

biciem futra od rubli 5. Wspólna Aś__b, ™ 
szkania 25, na dole.  23297^xf 
Po 30 kop. ubieram, przerabiam, negl*2^.

kapelusze, podług najświeższych fa®?® jd 
Czapeczki, mufki kostiumowe przyjmuJ^jd 
roboty. Krucza 19, mieszkania 42, pi0f 
piętro, wprost bramy. 2697^ 
Przepisywania przyjmuje osoba matóSg .

dnj' charakter. Bracka 10, m. 16. 
nrzybłąkał się pies wyżeł, maści
I Wiad.: ul. Złota -V 60. stróż wskażmJ>-<

Ozynel, mundur i czapka filologicznego gim- 
Onazjum, < o sprzedania za bardzo przystępną 
cenę. Stare Aliasto A6 14, u właścicielki do­
mu. 23206

oklep wiktuałów z dystrybucją do sprzeda- 
Unia z powodu wyjazdu. Ul. 1'iwna 16. 23263 
Skład •węgli, dobrze procentujący, z powodu 

niemożności prowadzenia dwóch interesów, 
do sprzedania. Nowolipie 37, w bazarze. 2696 
Sklep spożywczy, w dobrym punkcie, jest do 

sprzedania zaraz z powodu objęcia posady, 
mieszkanie obszerne bardzo tanie. Mokotow­
ska 59, w sklepie powroźniczym. 23236

Plac łokci 5,000 z budynkami fabrycznemi i 
mieszkalnemi przy ulicy Złotej Aś 68, do 
sprzedania. Wiadomość Jerozolimska A8 45, 

u właściciela. 22795

Rubli 1,000 oo 1,500 potrzebne na wykończe­
nie murowanego domu, hypoteka dobra. — 

Dzika Ab 70, m. 4. 22981

FJt eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Iłl wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
tens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firau- 
1 i. Róg Chmielnej Ab 37 i od ulicy Marszał­
kowskiej Ab 108, m. 30. 22967
Łf. eble gustowne z całkowitego urządzenia 
III salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
by ć lazem lub częściowo sprzedane. Cenau- 
miarkowana.Marszałkowska 148, mieszkania 9, 
parter, wejście również od Zielonego Placu, 
M 13. 2433

Z powodu zmiany interesu do sprzedania za­
raz lub od Nowego Roku sklep spożywczy, 
mieszczący się przy jednej z pryncypalnych li­

lie, dobrze procentujący. Wiadomość ulica No­
wy-Świat 10, w zakładzie ogrodniczym A. Je- 
zierskiegm 23077

L o k n 1 e.

Do wynąjęcia w okolicy placu Teatralne­
go, od Nowego-Roku lokal obszerny na re­
staurację, z ogrodem, oraz w każdym czasie 

dwa sklepy, z których jeden z dwiema en tre­
ściami. Wiadomość: Szpitalna 10, mieszk. A6 3, 
zrana do 10, wieczorem od 5-ej. 23275

Tran świeżo otrzymany oraz materjały apte­
czne poleca skład Ksawerego Nickiego, plac 
św. Aleksandra. 21556

Tanio szeslong ładny do sprzedania. Widok 
.¥■ 7, m. 11. 23266

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Onia. Leszno 23.__________________2.3091
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Wi- 
Odok Ab 9._______________________ 22923
Oklep wyrobów tabacznyoh i materjałów pi- 
Ośmiennych jest zaraz do odstąpienia z powo- 
du wyjazdu. Wspólna A» 2. _______ 22957
Wmieście Lublinie jest do sprzedania dom 

drewniany z zabudowaniami, ogrodem wa- 
zzywnym i owocowym i pasieką. Wiadomość 
Dzika M 58, m. 19. 22993

Trzy pary łóżek orzechowych nowych, każda 
innego fasonu, do sprzedania. Włodzimier­
ska Aś 3. 23234

Tomów 2,500 powieści w czterech językach. 
Chmielna 48, ni. 16.23193

Z powodu wypadku jest do sprzedania ka­
żdego czasu warsztat nożowniczo-mechanicz- 
ny, z motorem, kuźnią, mieszkaniem 4-letniem, 

wraz z wszelkiemi narzędziami, materiałem, 
planami, pod Aiś 8-ym, ulica Długa. O warun­
kach każdego czasu po południu od godziny 2. 
Nowolipki Aś 25, u gospodarza.______23093

Za rubli 200 do sprzedania sklep spożywczy 
z dystrybucją w Alejach Jerozolimskich 31

Wiadomość w miejscu.23085

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny, Wiadomość na miejscu. Ulica Pię- 
kna42._______________________ 22901__

Krowiarnia do odstąpienia. — Wiadomość: 
Chłodna Aś 40.________________ 2598

Kornersanta z kapitałem 1,000 rs. poszuku­
je się do spółki w Cesarstwie. Adresy w 
kantorze Kurjera W. pod lit. O. M. 15. 23208 
aźnia z kąpielami dobrze procentująca, do 
sprzedania. Rybaki 16.23095

Masło z Tnunbek, chleb wiejski z dóbr So­
bolew. Smijetana. jaja, baranina. Chmielna

Aś 15, m. 1. 21587
M leczarnia Długa 30, dojenie krów rano 6' 
}|| południe 12, wieczór 6, w tych godzinach 
dostanie mleka w oborze, później w domu, 
któreby z pań życzyły sobie mieć mleko w do- 
inu, odsyłam przez służącego. 23134

Rasy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od in­
nych cenników. — Marszałkowska 125. Si­
korską________________________19397

Lombard Królewska 39. Sprzedaje się no­
wy zegarek złoty, męzki, prawdziwy Filip 
Patek za 135 rs., kosztował 350 rs. 2654

Teatralny Nr 473e (nowy 9). Ao3Bo.ieno I(eH3ypoio Bapmaua 12 (24) Hoaópui 188S R
Badaktor Franciszek Olszewski —Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plug)

2 lokale złożone każdy z 4 pokojów, prz01^ 
pokoju i kuchni ze zlewem i wodociągi0®** 

są dó wynajęcia zaraz lub od Nowego-R0"" 
Sosnowa Aś 9, ni. 2.23124 

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka Śliwowska przyjmuję osoby SP0" 
dziewające słabości, od rs. 15, ż umieszc20' 
niem dziecka, dyskrecja zapewnia się. Współ®’ 

Ae 26, mieszkania 18.___________ 22951 __
Akuszerka Frączak przyjmuje do siebie Py 

nie na słabość. Stare-Miasto 25. 22609„

ęklep spożywczo - dystrybucyjny jest do 
Odprzedania z powodu pilnego wyjazdu przy 
ulicy Szkolnej, róg Świętokrzyzkiej, 23238
Oklep spożywczy z norymberszczyzną i zapa- 
Vsami zimowemi, w dobrym punkcie, do od­
stąpienia bardzo tanio z powodu wyjazdu. Uli­
ca Pańska 86. 23244

Informator" 122 arkusze druku, niezły 
dny dla każdego kupca-agenta. Skład P'C 
wny, administracja kiosków, plac Teatral® 

Aś 11._________________________2685
Kobieta z dobrym i obfitym pokarmem P0, 

trzebuje dziecka do piersi. Prosta 34. —- 
kowski. 23254 g- 
Krawatów wyuczam bardzo tanio. Bracka* • 

mieszkania 16._____________ 23287
Lampy błyskawiczne te tylko najlepiej 

palą, nie kopcą i nie psują się, które spt2, 
daje z gwarancją magazyn F. Kozłowskie^1 
pod firmą W. Podgórski, ul. Rymarska 
Tamże nafta do lamp błyskawicznych p0'^) 
się na garnce i beczki, po cenach hurtowyck^ 
stałym odbiorcom odstępuje się rabat i odffl 
się do domu.___________________ 1691
Młoda mężatka, z obfitym pokarmem, ż/0 \ 

przyjąć dziecko do piersi. Adres: Dz*01 
AE 78. Rodak. 22900 
Mamka ze świeżym pokarmem. Chi001 

Ai 49, mieszkania Aś 6. 23123 ,>•
n^amka ze świeżym pokarmom, bez dl0r 
IV1 Ulica Wilcza Aa 20, m. 17. 23274^
Mamka z rocznym pokarmem potrzeb1'*' 

Chmielna 54, mieszkania 8. 23221^-^
kiajtańszy zakład tapicerski, Marszałk00^ 
liska A? 115. Cukiernia Zawistowskiego- r 
łotej. 22761 
Na Gwiazdkę wielki wybór lalek char®’^ 

rystycznych, parj’zkich i rozmaitej nar^j0' 
wości, po cenach nizkich, poleca magazy® 
lizny W. Józefowicz, Marszałkowska

rs. 6. Bracka 10, 511 
23288_^<

Interesa linndl. i majątk.
B pteka sielska. Kupno na raty, lub dzierża- 
Awa tanio. Przez Nowo-Mińsk, Stanisła­
wów. 23018

om murowany, piętrowy, w Górze Kalwa- 
iji, w najlepszym punkcie, do sprzedania za 

sumę rs. 2,300. Tamże do odstąpienia skład 
wódek i win, utrzymywany przez właściciela 
posesji od kilku lat. — Bliższa wiadomość 
na miejscu lub w Warszawie u p. Grun was se­
ra, w kantorze Weinsteina, Nalewki 36, zastać 
można od godziny 9 rano' do 3 po południu, od 
5 do 9 wieczorem. 23269

Pokój umeblowany, suchy, słoneczny, z opa­
łem i usługą, przy familji przybyłej ze wsi, 
dla kobiety przyzwoitej, dobrze wychowanej, 

na żądanie obiady. Hoża .V; 12, mieszkania 10, 
oficyna. _______________23282_____
Piwnice obszerne, 2-piętrowe do wynajęcia.

Senatorska Aś 10, mieszkania 4. 22751

Pokoje pojedyńcze, elegancko wykończo­
ne na 1-szem piętrze, od frontu, z usłu­
gą do wynajęcia. Marszałkowska 114, róg 

Złotej. 1952


